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Lwów d 27 lutego
(Jak Moskwa paialiźoje politykę Anstrji. — 

Tr»ktai turecko-moskiewski głównie wymierzony 
przeciw Anstrji.— Moskwa podburza Serbów, Bułga­
rów i Czarnogórców.— Usiłuje wstrzymać Anglię od 
nawareia przymierza z Anstrją. — Kryzys ga­
binetowa w Berlinie. — Finansowe projebta rzą­
du niemieckiego. — Sprawa zwołania sejmów. — i 
Czynn rić naszego Wydziału krajowego. — Rząd 
nie odpowiedział we wtorek na interpelację 
p. Grocholskiego. — Pester Lloyd o kredycie mo- i 
billzacyjnym — Wrażenie we Wiedniu wiadomo­
ści o pokojn stambulskim. — Stara Presse znowu 
żąda wcielenia Bośuii i Hercegowiny do Austro- 
V ęgier. — Sprawa zwołania delegacyj wspólnych — 
Rozgardjase w sprawie ugodowej. — Scysja w klu­
bie lewi y przedl. Izby posłów.)

Dotąd nie j a  wiadomości, czy w San Sta 
lano podpisano trak ta t pokojowy między Moskwą 
a Turcją, i dotąd nikt nic zna autentycznej 
treści tego traktatu. Zdaje się jednak, że poda-: 
na przez Office. Beu cr najwięcej się zbliża do j 
autentyczności, chociaż uie obejmuje wszystkich 
punktów; mianowicie sprawa cieśnin morskich 
jest zupełnie pominięta. Widocznie obok jawue- 
go trak tatu  zawierany jest tajny, kwestję cieś­
nin regulujący, który nie zaraz wyjdzie na jaw.

Te puukta, które podała Office ReuUr, wy­
wołały w wiedeńskich sferach wyższych najwię­
kszą rozdrażnienie, gdyż są głównie przeciw żą­
daniom austrjackim zwrócone Zawarta w nich 
jest nietylko dążność Moskwy usadowienia się 
stałego na półwyspie Bałkańskim, ale. z góry 
przygotowywane jest wystąpienie Serbii, Bułga- 
iji i Czarnogóry obok Moskwy przeciw Austrji, 
gdyby przyszło do wojny.

Już pizedtem donosiliśmy, że Austrja i An- 
tlia porozumiewają »ię z sobą co do celów, ja­
kie na konferencji, lub w razie jej nieudauia się, 
i z orężem w ręku będą się starały osiągnąć. 
Zamierzono przedewszystkiem dążyć m  zupełne­
go oswobodzenia Bułgarji, Serbii, Rumunii i Czar­
nogóry nietylko z pod zawisłości tureckiej, ale 
i z pod zawisłości moskiewskiej, w którą obecnie 
popadły.

Tym sposobem zamierzono pozyskać te księ­
stwa dla swych celów na konferencji a w razie 
wojny jeżeli nie do czynnego współudziału, to 
przynajmniej do biernego zachowania się. Tym­
czasem trak tat pokojowy, jak podało bióro Reu­
tera, czyni to prawie niemożliwem, osobliwie co 
do Bułgarji, Serbii i Czarnogóry. Rozszerza bo- 
wiem granice Serbii wielką częścią Bośnii, a

granice Czarnogóry wielką częścią Hercegowiny 
i portem Autiyari, Bułgarję zaś za Bałkanami 
zaokrągla większą częścią Macedonii, Tracji i 
Tessalii. Na żadną z tych aneksyj Austrja przy­
stać nie może, Moskwa więc w razie wojny z 
Austrją będzie te księstwa miała jo  swojej stro­
nie. Walczyć one będą dla obrony tych nabyt­
ków, które im w posiadania oddaje trak ta t mo 
skiewsko-turecki. Jeżeli mianowicie Serbowie 
zechcą zająć przeznaczoną im część Bośuii, a 
Czarnogórcy Hercegowinę, to Anstrja już przed ze­
braniem się konferencji i przed wypowiedzeniem 
wojny, wkroczy do Bośnii i Hercegowiny, ażeby 
te kraje zająć dla niedopuszczenia ich zaboru 
przez Serbów i Czarnogórców. Tegoż samego 
spodziewać się można i co do portu Antivari.

Lecz najwięcej niepokoją się Austro-Węgry 
usadowieniem się Moskwy lub jej satelitów w 
twierdzach naddanajskich, Widdyuiu, Ituszczuku 
i Silistrji, i urządzaniem Bułgarji zupełnie jako 
prowincji moskiewskiej Czy Austrja pójdzie za 
insynuacjami z Berlina, i szukać będzie kom- 
penzaty na półwyspie Bałkańskim, przeciwwag 
dla okupacji moskiewskiej w Bułgarji, a nie zdecy­
duje się do otwartej wojny z Moskwą?.... Mo­
żliwa jest i taka ewentualność, ale dzisiaj je­
szcze ta  myśl podnoszona jest tylko przez prze­
ciwników' wojny z Moskwą, głoszona przez kola 
centralistyczne, które dawniej takie auneksje po 
tępiały, u ra z  zaś będąc przeciwne wojnie z 
Moskwą, widzą w zajęciu Bośuii i Hercegowiny 
jedyny sposób jej uniknięcia, podczas gdy gabi 
net Andrassego nosi się jeszcze z planami wy­
parcia zupełnego Moskwy z półwyspu Bałkań­
skiego w przymierzu z Anglią.

Aby zaś do tego przymierza anglo anstrja- 
cki go nie przyszło, Moskwa w traktacie poko 
jowym zupełnie pominęła sferę interesów angiel­
skich i niby zostawia sprawę cieśnin konferen­
cji. Nim tajny trak ta t co do i>&rdanellów wyj­
dzie na jaw, Anglia może ociągać się z wejściem 
w zobowiązania przymierzowe z Austrją

W sprawie sygnaliz iWanej wczoraj z Ber­
lina o kryzys gabinetowej i dymisji Camphausena, 
otrzymujemy dzisiaj wiadomość, że chwilowo 
kryzys jest w zawieszeniu, lecz że w każdym 
razie przypuszczają, iż Camphausen ustąpi osta­
tecznie a miejsce jego zajmie Benningsen. Dzitn 
n k Poznański w sprawie tej jak i w ogóle w 
całej sprawie projektu rządowego o podwyższe­
niu opłat od tytoniu, od kart do gry i od stern- 
plów, robi taką uwagę:

„Parlament wszystkie projekta rządowe, 
mające na celu podwyższenie podatków, przeka­
zał komisji budżetowej, gdzie, jak  utrzymują 
zgodnie dzienniki berlińskie, pogrzebane one 
zupełnie zostaną, a w żadnym razie nie ujrzą 
światła dzienuego pierwej jak w roku przyszłym. 
O ile zagrożonem tern będzie stanowisko mini­
s tra  Camphausena, który oświadczył kategory­
cznie, iż nie mając poparcia więksżości parla­
mentu, nie może nadal stać na czele finansów 
Niemiec — powiedzieć się na razie nie da. Po 
piątkowem posiedzeniu parlamentu, na którem 
ks. Bisraark zasadniczo oświadczył się za mono 
polem tytoniowym, podczas gdy minister Catnp- 
bausen występował tylko za projektem podwyż 
szenia opłaty od tytoniu, zapanowała w prasie 
opinia, jakoby pomiędzy kanclerzem a ministrem 
tiuansów podzielone były zdania, i stanowisko p . 
Camphausena wielce było zachwiauem. Sobotnie 
jednakże posiedzenie, na którem ks. Bismark 
stanowczo wziął w obronę swego kolegę i wy­
raźnie oświadczył, iż pragnie nadal wspólnie z 
nim pracować, a zwłaszcza, że zdania ich zga­
dzają się zupełnie, osłabiło znacznie wrażenia 
dnia poprzedniego. To też ranne dzienniki nie 
dzielne kładą tylko ełówny nacisk na oświadczę

nie ministra Camphaisena, iż ustąpi, jeżeli nie 
będzie miał poparcia większości parlamentu. Nie­
zadowolenie zresztą parlameutu z braku jednoli­
tej organizacji cesarstwa, a mianowicie z braku 
odpowiedzialnych ministrów cesarstwa, zamani­
festowane w czasie obrad nad projektami podat- 
koweuii, znajdzie prawdopodobnie ponowny wy­
raz w czasie obrad nad projektem, dotyczącym 
zastępstwa kanclerza.

Z czego wnosić Wypada, że kryzis, zawie­
szona chwilowo, wybuchnie, gdy przyjdzie pod o- 

jbrady parlamentu ustawa o zastępstwie kancle­
rza, co nastąpi za kilka dni.“

Przestrzegaliśmy zawsze, aby nie brać na 
serjo wszystkich dotychcaasowych zapowiedzi co 
do zwołania sejmów ńi sesję tegoroczną. Wła- 
śuie donosi teraz las3erowska S ta ra  Presse , źe 

jze względu na pilne nadania Rady państwa 
'„naw et termin wyborótr do sejmów odłożony zo­
stał. Mianowicie w Cztaftach i na Morawie wy­
bory dopiero we września się odbędą;" Ale choć 
tę wiadomość podaje o%an ministra spraw we­
wnętrznych, to jednak i ona może się okazać 
mylną , jeżeli znowu zaskoczy jaka zmiana w 
zamiarach rządu. Zreaztą żadnego nie możemy 
dopatrzyć się związku między zadaniami Rady 
państwa a odłożeniem Wyborów sejmowych aż 
do jesieni. Ale o logiką nigdy nie pytają austrja- 
ckie organa półurzędowe.

Nasz Wydział krajowy ogromną czynność 
rozwija, jak już tyle ip.zy podnieśliśmy — cóż 
gdy sejmowi rząd nie daje czasu do sankcjono­
wania najzbawienniejsżych projektów Wydziału 
krajowegol Teraz donosi Dziennik Polaki:

Na dzień 21. maren r. b. postanowił Wy­
dział krajowy sprosić ankietę fachową dla spraw 
p r z e m y s ł u  g ó r n i c z e g o .  Przewodniczyć 
jej będzie hr. Włodzimierz Dzieduszycki; człon­
kami zaś są pp.: dr. Józef Wereszczyński, czło­
nek Wydziału krajowego i szef departamentu 
kultury krajowej; H Waehtel, c. k. starosta 
górniczy; dr. Alojzy Alth, prof. wszechnicy J a ­
giellońskiej; dr. Juljan Grabowski, prof. instytutu 
techniczno-przemysłowego w Krakowie; dr. F e­
liks Kreutz, prof. wszechnicy lwowskiej; H. 
Walter, starszy komisarz górniczy, i Juljan Nie- 
dźwiecki, prof. politechniki lwowskiej.

Pytania, jakie przedłożone zostaną ankiecie, 
są następujące:

1) Czy a ewentualnie jak głębokie wierce­
nia mają być w kraju przedsięwzięte celem od­
krycia nowych pokładów mineralnych, lub też 
nieznanych dotąd źrócfs'; Mgju skalnego2.

2) Czyli i jakie inne badania poprowadzi­
łyby, same przez się, do podniesienia przemysłu 
górniczego w Galicji?

8) Jakio korzyści przyniosłoby utworzenie 
biura górniczego przy Wydziale krajowym i jaką 
powinna by być organizacja tegoż?

4) Czy oprócz badań podjętych przez komi­
sję fizjograficzną akademii umiejętności, mogłoby 
się co jeszcze przyczynić do podniesienia w ogóle 
mineralnej prodnkcji w krajn, oraz odpowiedniej­
szego zużytkowania dzisiejszej (szkoły górnicze, 
konkursowe prace, opisy okolic pod względem 
zasobów i natury górniczej i t. d )

Na dzień 1. kwietnia sproszoną została dru 
ga sesja ankiety dla p r z e m y s ł u  u a f t o w e -  
g o, która ma się zająć ocenieniem projektu, 
pizedłożonego w zarysach na pierwszej sesji 
przez dr. Orleckiego, radeę namiestnictwa, a o- 
becnie szczegółowo z polecenia ankiety wypra­
cowanego. Chodzi tu o to, czyli uregulowanie 
spraw przemysłu naftowego nastąpić ma drogą 
osobnego ustawodawstwa, czyli też można do te 
goż samego dojść rezultatu za pomocą regulami- 

' nu, ułożonego w ramacli obowiązujących przepi-

sów policyjno przemysłowych. Ankieta zajmie się „Jestto niezaprzeczalne wypaczenie stosun- 
przeto ków mocarstwowych, spowodowane wypadkami

1) Ocenieniem wniosku dr. Orleckiego i wojennemi. Może ono być wyrównane tylko przez
przedłożonego pizezeń regulaminu. odpowiednie kompenzaty, gdyż o restytucji in tn-

2) W razie nieprzychyleuia się do tegoż, teregnum państwa Ottomańskiego w poprzednich 
wskazaniem zasad, aa których odrębna ustawa rozmiarach nie śmią marzyć nawet najlepsi jego 
krajowo państwowa dla przemysłu naftowego mia- przyjaciele i obrońcy. Jak  doniósł telegram z 
łaby być opartą. Berlina do Mordog»revu.e, polegający na dobrych

3) Orzeczeniem o stosowności ze względu na informacjach, mają tam Austrji insynuować o- 
interesa tegoż przemysłu, poddania go bezzwło- kftpację tego rodzaju przedmiotów okupacyjnych 
czuego pod kontrolę policji władz górniczych i o aa zachodzie półwyspu. Nie nowa to idea. Od 
korzyściach, jakieby mu to poddanie przyniosło, czasu misji Sumarokowa i z moskiewskiej łtro- 
przy równoczesnem zaprowadzeniu ksiąg tabu- ny insynuowano coś podobnego. Wiadome są po­
larnych dla mniejszej własności ziemskiej, któ- wody, dlaczego dotąd podstaw projekta odsuwa- 
rych brak stoi w obecnym ustroju rzeczy aa no w Wiedniu najzupełniej zgodnie z opinią pu- 
przeszkodzie skutecznemu uporządkowaniu spra- bliczuą obu dzielnic państwa. Nie da się jednak 
wy przemysłu naftowego. zaprzeesyć, te  ostatnienu en sy  wobec faktów

 _____  dokonanych, które cię wiata z po wędzeniami
moskiewskietti w Bułgarji i  ftamełli, zaczyma

Mimo że i poniedziałkowy P ater Lloyd  za- «ję w opinii jiiilijm n  j uflkaftociaiać pewien 
pewniał w telegramie z Wiednia wybiteemi zwrot wielki. Kwesty która dotąd była otwar- 
czcionkami, że odpowiedź na interpelację p. Gro* tą, i którą łączono tylko z dalekiemi jwentual- 
cholskiego nastąp! we wtorek, i zapewnia przy- nońciami, zaczyna być uważana za naglącą. Na 
tern, że „monarchia energicznie zareklamuje w wszelki wypadek kwestja bośniacka stała  się 
Petersburgu przeciw popełnionym w Bułgarji na dla nas naglącą, o ile niedopuszczalny zrdbiono- 
jej obywatelach okrucieństwom" — wtorek mi- j by zamach na najbliższą sferę interesów naszych, 
uął a nic nam z Wiednia nie donoszą o odpo- jeżeliby Moskwa rzeczywiście, jak to donosi te- 
wiedzi ani też o owych energicznych reklama- legratn Reutera, chciała przyznać Serbii pewne 
cjach. A nawet o niedzielnej naradzie koronnej powiększenia terrytorjalne w Bośnii. Posunięcie 
niema własnych doniesień P ater Lloyd, który • się Serbii na zachód, z obu pogranicznych pro* 
zawsze je miewał w podobnych wypadkach wincji tureckich (Bośnii i Hercegowiny), które 
podostatkiem i czasami nawet wcześniej niż pi- w skutek utworzenia nowej Bułgarji byłyby i 
sma wiedeńskie. Sprawę kredytu mobilizacyjne- tak  zupełnie odcięte od reszty państwa, zrobiło- 
go zaś, jak stała „w połowie zeszłego tygodnia* by po prostu rodzaj straconego posterunku. Ma-
Pater Lloyd tak opisuje :

„Wobec gromadzenia wojsk moskiewskich 
na naszej granicy i wobec możliwości, że konfe­
rencja j e ż e l i  przyjdzie do skutku, to jednak 
płonną się okaże, mogą dla nas stać się potrze- 
bnemi zarządzenia militarne, których powodze­
nie głównie od r y c h ł e g o  przeprowadzenia za­
leży. Gdy jednak w tej cudownej monarchii na­
szej aż w trzy ministerja, dwie Izby posłów i 
dwie panów, tudzież w dwie delegacje jesteśmy 
zaopatrzeni, zawsze więc sporo czasu potrzeba, 
nim przedłożenie rządowe wszystkie te instancje 
przebędzie. Szło by zat-tn dla rządu jedynie o 
upoważnienie, aby zarządzeuia militarne, g d y-

jąc komunikację tylko przez trudne do przejścia 
góry albańskie i drogą morską przy Kiek i 8n- 
torynę, Turcja nie mogłaby tych prowincji bro­
nić skutecznie przeciwko perjodycznym rokoszom.

Kraje te stałyby się ogniskiem ciągłego nie- 
'Pętajenia i groźby dla naszego własnego pogra­
nicza. Groźba ta  byłaby na przyszłość jeszcze 
większą, bo wzbite w dumę księstwa Czarnogó­
ry i Serbii zachowywałyby się jeszcze mniej spo­
kojnie niż dotąd. Pomyślmy sobie tylko Czarno­
górę w posiadaniu 'portu morskiego i z rozkwi­
tem przemytnictwa broni, — wyobraźmy sobie 
Serbię z urojoną misją odgrywania roli Piemon­
tu, — pamiętajmy, że już dsiś jest mowa o tem,

b y  się potrzebnemi okazały, n a t y c h m i a s t  aby Bośnia była oddaną w administrację serb- 
mógł wykonać, ale też" zarazem spowodował ską, a przyznamy, że takie widoki w tych kra- 
parlamentarne tej sprAwy traktowanie, tak ab y ! jach granicznych, mogą zmusić nas do chwycenia 
tylko te wydatki, któreby się przed parlamen* !się środków zaradczych.* 
tarnych onych załatwieniem potrzebnemi okaza­
ły, mógł aa własną odpowiedzialność opędzać, 
pod warunkiem następnego, zatwierdzenia przez
dotyczące ciała reprezentacyjne."

Tymczasem rzeczy od połowy zeszłego ty ­
godnia się zmieniły. Jnż poniedziałkowemu Pe- 
ster Lloydowi położenie tak zdawało się iaprę* 
żonem, że o pokojowem Bprawy wschodniej za-

Według doniesień peszteńskich delegącje 
wspólne zwołane będą nie na 4., aie na 7. uRf- 
ca, delegacje jednak nie otrzymały jeszcze doty­
czącego zawiadomienia od swoich prezydjów, któ­
rych to rzeczą jest z powodu, że delegacje zo­
stały tylko odroczone.

W sprawie cła od kawy i w sprawie nafty
latwieniu myśleć prawie było niepodobna, — Izby posłów, przedlitawska i węgierska powzię 
odtąd zaś nadeszły wiadomości o pokoju kon-Uy uchwały wręcz przeciwne; Godnem uwagi 
stantynopolitańskim, mianowicie co do granic 1 jest, że przedlitawski minister skarbu także się 
przyszłej Bułgarji i odstąpienia Serbom części1
Bośnii, zamiast Sofii, której się Serbowie doma­
gali. Wiadomości te wielce zaniepokoiły we 
Wiedniu. Frmdbl. wykazuje, że właśnie Bośnia 
wchodzi w obręb interesów austro-węgierskich, 
o którym w odpowiedzi na interpelację Giskry 
mówił ks. Auersperg, i wciśnięcie się Serbii do 
Bośuii jest zamachem na te interesa. Z tego 
powodu orzemawia Frmdbl. gorąco za udziele­
niem hr. Andrassemu kredytu nadzwyczajnego, 
jako broni dla niego w drodze na konferencję.

Stara Presse zaś, podnosząc wspomniane 
powyżej punkta pokoju konstantynopolitańskiego, 
korzysta ze sposobności, aby znowu zażądać

oświadczył za zniesieniem podatku od nafty, 
Tisza zaś cło od nafty w wysokości przez rząd 
proponowanej ogłosił jako rzecz, dla skarbu ko­
nieczną. Co się wobec tego stanie z ugodą, nikt 
przepowiedzieć nie zdoła. Nadto, jak słychać, 
przedlitawska Izba panów zamierza porobić 
wstrętne dla Węgrów zmiany w statucie ban­
kowym, mianowicie aby wicegaberńatorów ban­
ku nar. nie oba rządy mianowały, ale aby ich 
Rada jeneralna banku wybierała.

W węg. Izbie posłów sprawa ugodowa o ty­
le postąpiła, że ustawę o Związku cłowo-hak- 
dlowym już załatwiono. Wiadomy wniosek Bitta 
— aby obie połowy państwa miały po 5 latach

W przymierzu z wujaszkiem.
N o w e l l a

przez

L ub in a  Ilasiewicza.

(Dokończenie).
X.

Musimy jeszcze odprowadzić do domu pań- 
st’ > z Limanówki, któizy dość ważną w o- 
czac naszych odegrali rolę, bo gdybyśmy tego 
nie zrobili, koncaby nam powieści brakowało, 
lub jeszcze bardzo długo przyszłoby nań czekać.

Było już parę godzin po północy, kiedy pań 
stwo Krzysztofowstwo wrócili do domu. Pan Krzy­
sztof był kontent z siebie po dniu ostatnim, i 
to spowodowało, że kiedy przybywając późno 
w noc do domu, miał zwyczaj iść natychmiast 
spać, dziś jeszcze chodził z pokojn do pokoju i 
stroił żarty raz z jednej raz z drugiej „tnrkaw- 
k i“ swojej, jak  często żonę i siostrę nazywał.

Prosiły się jnż n niego, aby im dał pokój, 
Uo cheą spać, ale nic to nie pomagało.

— Wy już dziś spać nie będziecie I — za­
pewniał.

— Ależ zmiłuj się Krzysztofie, — czy osza­
lałeś? — perswadowała pani małżonka.

— Jak  was kocham zakpiłem z was dzisi- 
siaj, jak  nigdy I — sypnął jak kartaczami pan 
Darnicki.

Żadna z kobiet nie wiedziała do czego to 
było stosowane.

— Gadasz, sam nie wiedząc co! obru­
szyła się pani Karolina.

— Czy ty wiesz, czy przynajmniej przypu­
szczasz, że ta  cała historja o jakimś romansie 
starych Gaberskich, to nie tylko nie plotka, ale 
zmyślona farsa, o jaką trndno? — zapytał na­
gle pan Krzysztof.

— Doprawdy, na coś podobnego mogły się 
dać ułowić tylko takie chyba, jak wy łatwo- 
żonek* *’ sobie szanowny szwagier i mał-

oniemiały ze zdumienia, i tylko
tor* n irU .*nłe Psna Damickiego, powątpiewa- 
« c o jd row m  jego zmysłów.
In k ! czegoś podobnego szwagier tyl-

nowa. odeawała aig pani Liebawei-

Pani Karolina z oburzenia milczała nparcie.
— Ależ to jasne jak słońce, że aby Filipa 

z Manią połączyć, trzeba było koniecznie nacisk 
wywrzeć na starych, aby się w ogóle skłonniej- 
szymi zrobili w punkcie ich małżeństwa. A w 
takim razie przyznajcie, czy nie najpewniejszym 
był użyty środek!...

— Ah, wiesz mężu, że ty na starość zaczynasz 
na prawdę warjować! — z przestrachem ode­
zwała się pani Karolina.

E t, gdyby to ja, ale to nawet nie ja po­
dałem koncept 1

— Któż tedy ?
— Jedno z głównie interesowanych.
— Mania? — zapytała nie mniej jak wprzód 

zdumiona pani Karolina.
— A któż inny ? odpowiedział pan Darnicki.
Tu obie panie powtórnie ze zdumienia onie­

miały.
— Jak  wiecie, byłem przed dwoma tygo­

dniami w Szymanówce Pochwyciła mię, zaczęła 
się skarżyć, prosić, zaklinać, i musiałem przy­
rzec. że zrobię to wszystko, co zrobiłem... — 
objaśnił pan Krzysztof,

— Wierz mi, mój Krzysztofie, ze to już z 
twej strony wszelkie przechodzi granice! — Prze­
mówiła pani Karolina. Nie dziwię się tej dziew­
czynie, bo gdy ją tylko w dom wzięli, zaraz ci 
mówiłam, że to nic dobrego i jakieś szalone, ale 
że ty dałeś się jej namówiić do takiego szalbier­
stwa, bo postępku jej inaczej nazwać nie mogę 
na to mi już nawet słów brakuje!...

— Otóż jej wywdzięczenie się za dobro­
dziejstwo poczciwych ludzi! — gorszyła sie ia- 
ni Łanra. v r

— Jak  widzicie! Dziś świat jak bazyli­
szek ! — mówił pan Krzysztof.

— Ale jakże ma być innym, skoro pomię­
dzy starymi takich jak Krzysztof znajduje po­
mocników? — tłumaczyła w uniesieniu pani Ka­
rolina.

— Nam się już tam ani nie pokazywać! — 
orzekła pani Laura.

— Przeciwnie, zaraz jutro tam jadę, i obo­
wiązkiem moim wyjaśnić rzecz całą! — postano­
wiła pani Krzysztofowa.

— A toby dopiero było warjactwol — wy­
krzyknął pan Darnicki, dowcipkując ciągle z mi­
styfikacji kobiet.

Po długich pertraktacjach stanęło wreszcie 
na tern, te

; Jjąojobję papie nigdy się jaż nie dadzą wziąć 
na lep mistyfikacjom swego małżonka i szwagra,

Basi
który im starszy, tem się głupszym robi ( ipstssi- 

1 mum v-.rhum jego małżonki), ale taka uchwała 
‘zapadała już wiele, wiele razy, a zawsze potra­
fił ją pan Krzysztof obejść, a 

j 2o że państwo Gaberscy muszą być wywie 
dzeni z błędu, ale stanie się to za poroznmie- 
niem z Manią, której za jej niegodziwy postępek 

i postanowiono należytą wprzód wypowiedzieć re­
prymendę, co w samej rzeczy wykonano.

Mania jeszcze tego samego dnia, i nim za­
padła owa uchwała u państwa Krzysztofów — 
aczkolwiek ze wstydem — sama przyznała się 
do swego podstępu Filipowi, za co — tylko się 
państwo nie gorzcie — wziąć od niego musiała 
jako narzeczona pierwszy pocałunek, i to w sa­
me usta...

| Otrzymała także teraz dopiero absolutne na 
■ wszystkie czasy przebaczenie za ów wiekopomny 
despekt, jaki wjrrządziła mu dzieckiem, oburzo­
na jego małomownością.

I Wprawdzie i tym razem zmusiła go ona w nie­
mniej oryginalny i gwałtownie energiczny spo­
sób do przemówienia... u dziadków, przecież był 
to już środek przynajmniej całkowicie cywilizo- 

. wany, którego nżyła...
! Ja  z mojej strony nie biorę jej zupełnie w 
obronę. Notuję jednak fakt, że ów plan jej, wyko­
nany w przymierzu z gromadzkim wujaszkiem, 
na którym właściwie, jako na człowieku tyle od 
niej starszym, główna ciężyćby powinna odpo­
wiedzialność, przyniósł obojgu młodym ludziom, 
pomimo wszelkiego ubolewania nad Filipem, że 
tak przewrotną jak Mania dostał żonę, tyle szczę­
ścia, ile go przy trzykroćstotysięczńym majątku 
ten „padół płaczu" dać może...

1 Poczciwi państwo Mikołajostwo, chociaż się 
wreszcie dowiedzieli, na jaki to się onego cza­
su sposób zdobyła ich wychowanka, aby dostać 
męża, także jeszcze nigdy nie żałowali owego 
postanowienia swego, w skutek którego jedno z 
nich pojechawszy na wschód, a drugie na zachód 
Szymanówki, przywieźli sobie Manię i Filipa. 

Lwów w stycznia 1878 r.

Administracja turecka w  krajach słowiań­
skich i administracja moskiewska w  Polsce.

Przed kilku tygodniami wyszła w Wiedniu 
broszura p. t.: L .ifiminiętratięn Turque dans 
les payt 8laves et VAdministration Russe en Po-

wcielenia Bośnii i Hercegowiny do A ustro-W ę-, prawo wypowiadania Związku — upadł pizy gło- 
g ie r ^ ^ a ^ ^ is ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ o w a n iu ^ p o c z e n ^ ^ n ió s ^ p ^ J K e i t^ a p M y i^ b y ł^ m i^

skiewską w Polsce, przedrukowany z Menagera 
w osobnej broszurze i rozesłany po Enropie. Au­
tor jest dokładnie obeznany z przedmiotem. Nie 
jest on bynajmniej wielbicielem administracji tu ­
reckiej i kreśli jej obraz szczegółowo w wyra­
zach wcale niepochlebnych dla Turcji, stając 
po stronie uciskanych Słowian, którzy jeszcze 
więcej cierpieli od własnych księży i sturczonych 
rodaków niż od urzędników tureckich. Z rów­
nym że spokojem, bez uprzedzeń i namiętności, 
zupełnie przedmiotowo kreśli on także obra* ad­
ministracji moskiewskiej w królestwie Polskiem i 
na Litwie, Wodynia, Podolu eraz Ukrainie od 
1815 r. począwszy aż do najnowszych czasów. 
Nie zapomniał o żadnem ważniejszem rozporzą­
dzeniu tej administracji. Z szeregu zaś ich uło­
żyła się całość tak  wymowna i dzielnie potępia­
jąca rządy Moskali, iż pod tym względem mc do 
życzenia nie zostawia.

Porównanie, które się samo nastręcza, lubo 
nie uwalnia Turków od odpowiedzialności, wy­
pada przecież stanowczo nn niekorayść Moskali, 
zwłaszcza, iż oni, upomniawszy się o krzywdy 
Słowian, sami na siebie wyrok hańby i barba­
rzyństwa wypisali, utrzymując w ziemiach pol­
skich stan daleko gorszy k^ ‘
remu w Turcji wystąpili. Jakkolwiek zaś los 
Polaków jest również godzien pożałowania jak 
los Słowian w Turcji, to przecież słusznie za­
uważył autor, iż ci ostatni nie mogli cierpieć 
tyle od złej administracji tureckiej już z tego 
samego powodu, iż są narodem, który nie prze­
kroczył jeszcze granic pierwotnej kultury, — ile 
cierpieli i cierpią Polacy od niegodziwej admini­
stracji moskiewskiej, jako naród stojący na po­
ziomie cywilizacji europejskiej, mający przeszłość 
pełną chwały, a który nawet w nieszczęściach i 
w upadku nie stracił dumy i godności swojej. 
Na zaletę jeszcze tego rorównania dwóch admi­
nistracji, to należy powiedzieć, iż autor umiał 
być jasnym i treściwym. Szybko żyjący i zawsze 
spieszący się ludzie naszej epoki nie lnbią dłu­
gich rozpraw, — wiedział o tem autor i mając 
na uwadze to usposobienie, rzecz swą przedsta­
wił krótko a jednak dokładnie. Ci którzy mnie­
mają, iż Moskwa jest państwem enropejskiem, i i  
rządzi dobrze i sprawiedliwie, znajdą w tej bro 
szurze dowody, które ich inaczej przekonają.

logne. Etudc comparalwe par T. B . Jest to od­
bitka z Mćssager de Vienne wychodzącego w 
Wiedniu pod redakcją Bronisława Wołowskiego, 
jako organ interesów polskich — i interesów 
Wschodu.

Messager de Yienne poczynił w ostatnich 
czasach niemałe postępy w redakcji; dzisiaj jest 
to pismo, dające dobre poglądy i zarazem do­
brze redagowaue. Lecz nad redakcję pełną zalet, 
ważniejszemu są usługi, jakie to czasopismo za­
częło oddawać sprawie polskiej, którą wypadki 
wysuwają coraz więcej na widownią europejską! 
Do zajęcia się sprawą polską w Enropie, przy­
czynia się nietylko jej ważność, ale też i s ta ra ­
nia ludzkie. Pomiędzy ostatniemi wymienić nam 
należy starania komitetu z obywateli złożonym, 
który się opiekuje jako własnością kraju pismem 
Messager de Vienne.

Zasługą tego komitetu jest postawienie re­
dakcji wspomnianego czasopisma czytanego w 
różnych krajach Europy w tem położeniu, iż 
może ono podawać dokładne wiadomości o poło­
żeniu Polski, o jej dolegliwościach, krzywdach i 
prawach tak  sroize ciągle przez Moskwę i Niem­
cy gwałconych. Że takie obeznawanie Europy z 
rzeczami polskiemi było faktem koniecznym, 
któż z rozsądnych ludzi zaprzeczy? To też na­
leży się wdzięczność obywatelstwu wschodniej 
Galicji, iż postarało się o to, ażeby owo obja­
śnianie działo się nie od czasu do czasu w spo­
sób przypadkowy, lecz ciągle, regularnie przez 
specjalny organ do tego wybrany. Skutkiem tąj 
regularności jest to, iż same artykuły objaśnia­
jące o Polsce bywają lepsze i dokładniejsze w 
M-ssager de Yienne, niż w luźnych broszurac 
wydawane, i że zainteresowane w sprawie na­
szej sfery wiedzą w razie danym, dokąd się 
udać mają po informacje im potrzebne. Czy ta 
spokojna, uczciwa propaganda sprawy naszej 
przyniesie jaką bezpośrednią korzyść Ojczyźnie 
naszej? trudno jest orzekać. Sądzimy wszakże, 
iż gdyby ona żadnej, bezpośredniej teraz korzy- 
ści ni© przyniosła, to jest, że obecnie rozwija- 
jące się wypadki zostałyby załatwione bez wy­
wołania zmiany na lepsze w położenia Polski 
pod zaborem moskiewskim, to i w takim razie 
pozostanie tym, co rękę swoją przyłożyli do 

, utworzenia objaśniającego czasopisma francuskie­
go w Wiedniu, miłe wspomnienie spełnionego 

* obowiązku.
■ Po tym krótkim wstępie, zwracamy 
, . Wj Adnąińistraęji  tareękwj 
w ziemiach słowiańskich z administracją mo-



nister skarbu) dodatek, aby na wypadek, gdyby 
wspomniany Związek przed upływem swego trw a­
nia nie został odnowiony, a więc obie połowy 
paastwa zupełną swobodę w tej mierze uzyska­
ły, już teraz zapewniono sobie wzajemnie wszyst­
kie korzyści „najbardziej uwzglgduionycn". Ale 
po żywej rozprawie wnioskodawca go cofuął — 
a Izba przeszła do obrad nad taryfą cłową i aż 
do cła od nafty doszła.

W klubie lewicy przedlitawskiej Izby po­
słów rozkład dalej postępuje, a to z powodu 
sprawy naftowej. Eilku posłów znowu wystąpiło 
z klubu, a nawet p. Dumba miał złożyć swój 
urząd prezesa tego klubu. Są to jednak podobno 
tylko rozterki chwilowe, mogące atoli kiedyś 
się ponowić i trw ałą sprowadzić s.ysję.

L eon XIII.
Imię, j kie sobie papież obiera, jest albo 

wyrazem hołdu jego dla któregoś z poprzedni 
ków, albo też wyrazem jego hołdu dla jakiejś 
idei. Kiedy Pius IX. wstępując na trou papież 
ki obrał sobie to imię, chciał przez to wyrazić 
wdzięczność. swoją dla papieża który obdarzył go 
dobrodziejstwami. Lecz kiedy kardynał Joachim 
Pecci przybrał imię Leona X III, nie miał on 
bynajmniej na myśli hołdu wdzięczności. Nikomu 
zresztą, chyba może cokolwiek Grzegorzowi XVI,

. miał on nieco do zawdzięczenia. Rzadko bowiem 
w dziejach spotyka się postai , do której wynie 
sienią tak  mało przyczynili się ludzie Pius D i 
była to miękka natura, dobra, uczuciowa, pełna 
tkliwości; natomias kardynał Pecci okazał się 
w całem swem życiu jako charakter męski, zi 
mny, spiżowej siły i jędrności, więcej dbający 
o szacunek ludzi niż o ich miłość, a najwięcej 
o czynienie zadość prawom moralnym i obowiąz 
kom. To też w chwili gdy obierał sobie imię 
Leona X III, niezawodnie miał na myśli jakąś 
ideę, której hołd chciał złożyć, — a badając sze 
reg papieżOw Leonów, natrafiamy rzeczywiście na 
postać, która mogła zaimponować kardynałowi

cciemu, której życie i działalność m^gły się 
stać asłem i programem dla niego. Jest to, jak 
każdy domyśla się snadno, postać Leona I.

Leon I. był także pierwszym, który podjął się 
zrealizowania idei prymatu rzymskiego. W czasie 
kiedy władza świee.ka bardzo nizko upadła by 
ła, wola jego potężna podniosła juryzdvkcję du 
chnwną do niesłychanej przedtem powagi. Rzeczy 
wiście, gdy państwo rzymskie chyliło się pędem 
do upadku, cóż mogło się ostać we Włoszech o 
prócz jednego kościoła rzymskiego ? On jeden 
miał swoje centrum i swoje ucieleśnienie w pa 
pieżu rzymskim. Powódź następnych inwazyj za 
lała wszystko. Wśród zmian i ruin stała tylko 
ta  bezbronna potęga, która bez znaku zewnę­
trznej powagi wkraczała pomiędzy zwycięzców 
a zwyciężonych, barbarzyńców okrutnych zmnszała 
do odwrotu i pokonanym dawała otuchę. Co rzym­
ski papież zdziałał swoją wielką potęgą moral­
ną, to samo czynili już wszędzie przed nim bi 
skupi podrzędni. W chwili, kiedy się rozpada 
państwo, kiedy jedna władza po drugiej odpada 
od niego, jak członki od zgniłego ciała, biskup 
dzierzy w swem ręku władzę i prawo. Jest on 
prawdziwym trybunem ludu, pocieszycielem cier­
piących, obrońcą uciśnionych. Nigdy może chrzę­
ści? ństwo nie wyglądało piękniej w oczach lu­
dzi, jak  za onyck czasów 1 A co duszpasterze 
czynili w ciasnym zakresie swej władzy, *c dzia­
łki jeniuszem swoim i majestatem Leon I. dla 
całego państwa.

Wychodzi on naprzeciwko ńttyii, i Attyia 
ustępuje. Wprawdzie można przypuszczać, że kię 
ska, której doznał przedtem na polach Katalań 
skich, nie pozostała bez wpływu na cofnięcie się 
króla Hunnów, wprawdzie klimat dziesiątkował 
jego zastępy, i zaraźliwe choroby zaczęły graso­
wać pomiędzy jego wojskiem, wprawdzie trwoży 
go zbliżanie się wojsk Aetiusa, ale cóż wiedzą o 
tem wszystkie Indy przerażone? Oto widzą czci­
godną postać Leona, zastępującego drogę s tra ­
sznemu królowi, i sprawiającego jedną swoją o- 
śobą to, czego całe Włochy dokazać nie mogły. 
Widzą one papieża, który w r. 451 uratował 
Rzym od Attyli, jak w cztery l&ta później chro 
ni ten sam Rzym od napadu hord wandalskich 
.Genzerycha, i niedziw, że lud przypisywał mu wła­
dzę nadludzką. Leon nie zua tolerancji, i jest 
srogim dla edszczepieńców i przeciwników. - Świad 
czy to o sile jego wiary, i zaprawdę od człowie­
ka, który stoi w samym środku okropności wę 

'drówek ludów, niepodobna wymagać, aby rządy 
swoje stosował według nowożytnych idei o tole­
rancji religijnej. Podnosi on powagę kościoła wo 
bec wrogów zewnętrznych, niszczy nadużycia i 
zaprowadza reformy. Wielki w sprawach wiel 
kich, wytrwały w pracy codziennej, wolny od e 
goizmu, niespoczywający nigdy, święty, pełen 
przekonania i siły — oto tak przedstawia się 
nam Leon I., którego dzieje nazywają raz W iel­
kim, drugi raz Świętym. Był on rzeczywiście 
wielkim i świętym — największą figurą w dzie 
jach papieżów.

O innych papieżach Leonach mało mamy do 
powiedzenia. Z szeregu ich nasuwają się naprzód 
jedynie postacie Leona X. i Leona XII., ale tych 
przecie człowiek takiego wysoce moralnego cha­
rakteru jak kardynał Pecci, za wzór sobie wziąć 
nie mógł. Postać Leona X. dobrze jest znana w 
historji, opracowana we wszystkich szczegółach 
tak  dalece że charakteryzować ją po raz nie- 
wiedzieć który, byłoby zbytecznem. Co się zaś 
tyczy Leona XII., wybranego w 1823 r., przy­
jaciela jezuitów, a prześladowcy wszelkich idei 
liberalnych i ultramontanina najczystszej wody, 
to dość przytoczyć epigramat, który do jego imie­
nia lud rzymski przywiązał, aby powziąć o nim 
należyte wyobrażenie. Papież ten umarł w pierw­
szy dziań karnawału rzymskiego, dlatego też lud 
śpiewał o nim taką piosnkę:

„Tre damni ci facecti, o Padre Santo, 
L'accetare il Papato, il viver tanio 
E  morir di carneval per eaaer pianto.u

(Trzykrotną Ojcze święty wyrządziłeś nam 
szkodę: żeś przyjął pontyfikat, żeś żył tak dłu­
go, i żeś umarł w karnawał, aby właśnie wte­
dy być opłakiwanym.)

Leon XIII. prowadził dotąd życie skromne, 
oddane pracy i sumiennemu wypełnianiu obo­
wiązków. To też pomimo 68 lat zachował całą 
męzką czerstwość ciała i ducha. Widziałem go 
dzisiaj w katedrze św- Piotra, celebrującego 
mszę świętą. Jego Dostać wydała mi się silną, 
jego głos spokojny i pełen’ olbrzymiej godności; 
a kiedy zaintonował : „Et benedictio D ti omni- 
potentia Patria et Filii et Spiritua aancti deacen- 
dat super voa et maneat temper, Amen,u to je­
stem przekonany, że w najdalszych zakątkach 
olbrzymiej świątyni słychać było wyraźnie ka­
żdą sylabę tego zdania. Bo też to nie był głos 
starca, ale głos człowieka pełnego męzkiej siły. 
Święte kollegium, po którem spodziewano się, 
że obierze na papieża kardynała sędziwego, sła­
bego, beż woli i charakteru, którego łatwo mo­
żna będzie opanować, wyrządziło całemu światu 
katolickiemu miłą niespodziankę, bo obdarzyło 
go papieżem, który nietylko jest świadom celu,

jaki sobie wytknął, ale nadto posiada wszystkie 
zasoby, aby dojść do niego.

Z czasów Kiedy kardynał Pecci był jeszcze 
kamerlengiem, opowiadają o nim anegdotkę rzu­
cającą wiele światła i na jego charakter i na 
te reformy, jaki- zaprowadzić zamierza w za­
rządzie papiezkiego dworu. W chwili gdy mu 
doniesiono o śmierci Piusa I X , powołał on do 
siebie wielkiego koniuszego dworu i wywiązała 
się między nimi następująca rozmowa:

— Pan jesteś wielkim koniuszym ?
— Do usług Waszej Eminencji.
— Ile koni jest na stajni ?
— Nie wiem, doprawdy, Eminencjo, nie li­

czyłem ich nigdy.
— Nigdy pau ich nie liczyłeś i jesteś wiel­

kim koniuszym ? Dzieluie sig pan spisywałeś !

komitet otrzymał polecenie, aby zdawał regularnie 
sprawę z wykonania w s z y s t k i c h  uchwał zapa­
dłych na zgromadseniach lady ogólnych, ponieważ 
wiele rzeczy idzie w zapomnienie.

Na ostatniem posiedzeniu było obecnych 54 
delegatów, i w ogóle musiny zauważyć, : ą tego­
roczna rada ogólna odznaczała się spokojem i zgo. 
duością.

Deputacja, o którei donosiliśmy wczoraj, 
miała wczoraj o godz. 1 z południa posłuchanie u 
namiestnika.

Z ogłoszonego za rot 1877 sprawozdania 
komitetu wyjmujemy następujące szczegóły, które 
mogą interesować szerszą jubliczność ziemiańską. 

Wartość szkoły dublaiskiaj odstąpionej krajo- 
_ _ _ _ _ _ _  w i w  budynkach, zbioraci i remanentach szkol-

Idźże pan, zlicz natychmiast te konie i zdaj m ij^J0*1 wynosi 7,3.657 złr. a, ct. Odstąpione szkole 
raport. Konie pozostaLą, ale pan możesz podzig- grunta obejmują obszar 33 morgów 335"Q, które 
kować za służbę 1 j maJ% stanowić osobne ciało tabnlarne. Zebrany

Kiedy z kollegium świętego uadeszła wiado- i staraniem ks. kapelana Lewandowskiego fundusz 
mość, że kardynał Pecci obrany zosta ł papie- na budowę kaplicy w Dnblanach (4435 złr. 20 ct.) 
żem, strach i przerażenie ogarnęły cały dwór | P o la n y  już został do lasy krajowej — a reszt» 
papiezki. Monsignorewie Ricci i AJacehi, dwaj funduszów szkoły (z obrachunku 2280 złr. 50 ct,
wszechwładni za Piusa IX. urzęduicy dworu, 
podali się natychmiast do dymisji. Jest zwycza­
jem, że nowoobrany papież rozdziel; 10 000 du­
katów pomiędzy urzędników konklawe. Kardy­
nał Pecci tego nie uczynił. Jest zwyczajem, że 
gdy sekretarz konklawe wkłada uo woobranemu 
papieżowi na głowę białą papiezką piuskę, ten 
ostatn. swoją kardynalską piuskę wkłada na 
głowę sekretarza i tem samem mianuje go kar­
dynałem. Ponieważ sam został szczęśliwcem, 
niechże więc i drugich uszczęś.iwia kardyuał 
Pecci swoją piuskg położy! z zimną krw’ią na 
stoie.

Są to drobne rysy, ale one bądźcobądź cha­
rakteryzują człowieka i świadczą w każdym ra ­
zie, że mamy papieża, który się nikomu powo­
dować nie da.

Nie trzeba sobie przedstawiać „liberała* w 
zwykłem tego słowa znaczeniu. Nie masz papie­
ża liberalnego, bo to byłoby bezsensem. Leon 
X III jest, jak dowodzi cała jego przeszłość, ka­
płanem pełnym pobożności i zapału, a to co na­
zywają zazwyczaj ultramontanizmem, nie jest i 
jemu zupełnie obcem. Najlepszem objaśnieniem 
tego będą jego własne wyrazy, które wyjmujemy 
z listu pasterskiego, pisanego przez kardynała 
Pecciego na dniu 10. lutego. L ist ten wydruko­
wany wspaniale na pięknym papierze wziął z 
sobą kardynał na konklawe, obiecując, że w ra ­
zie wyboru rozeszle go swoim przyjaciołom. Nie­
które ustępy tego listu pasterskiego publikować 
będą pisma katolickie Nosi on tytuł L a  Chiea i e 
I* Civilia (Kościół i cywilizacja) i pragnie do­
wieść, że kościół nie mało pomaga ludziom do 
osiągnięcia wszystkich tych celów cywilizacy, 
nycb do których dąży państwo, społeczeństwo i 
rodzina. Rozwinąwszy tę tezę w pięknej i na­
tchnionej formie kończy rzecz całą temi słowy: 

Benjamin Franklin, przy końcu swego ży­
cia poświęconego sprawom publicznym i bogatego 
w doświadczenia- pisze co następuje: „Naród uie 
może być w całem tego słowa znaczeniu wol­
nym, nie będąc cnotliwym, a im większe zepsu­
cie owładnie ludy, tem większy czuć się daje 
dla nich pożytek króla i władzy." luny autor, 
ctórego imię czczą i cenią zwolennicy „walki 
tulturnej", zapowiedział, że nikt niema zamiata 
jurzyć religii, gdyż Ind, pozbawiony wiary, po­
jadłby szybko pod miecz rządów absolutnych i 

militarnych. I  zaprawdę, miał on prawo do wy­
powiedzenia słów takich, on, który widział, iż 
ro rozpustnych, bezbożnych i krwawych zabaw­
kach rewolucji franenzkiej nastąpił rząd, wiodący 
karnością wojskową ludzkość rząd, który po­
wstał przeciwko Bogu, który wszystko: umieję­
tności, sztuki, a nawet sumienie byłby nagiął 
do swej woli, gdyby się ona nie była rozbiła o 
wytrwałość kapłanów katolickich.

„Zwróćmy się teraz nazad i spojrzyjmy na 
drogę, którąśmy przebiegli. Patrząc na przebieg 
wojny, którą wydano kościołowi katolickiemu w 
imię cywilizacji, zaczęliśmy śledzić, czyli kościoł 
w skutek stra t przezeń poniesionych nie jest 
może nadal bezsilnym, by się przyczynić do udo 
skonalenia moralnego ludzkości i do rozwoju 
dalszego cywilizacji, czy może nie będzie on na 
dal w stanie potężne jak dawniej wywoływać 
skatki. I  patrząc na człowieka, jako jednostkę, 
patrząc na jego stosunek z bracią jego tak w 
rodzinie jak i w państwie, przyszliśmy do tego 
irzekonania, że doktryny, ogłoszone przez ko­

ściół, zawierają w sobie wszystkie najkoszto­
wniejsze ziarna cywilizacji, i że gdyby tylko 
według nich postępowano, nieomylnie by one 
powiodły Indzkość do najwyższej moralnej do­
skonałości, jakiej na ziemi spodziewać się mo­
żna."

Oto wizerunek wielkiej postaci Leona XIII. 
ctórego czynów dalszych oczekujemy, czynów 

energicznych i rozumnych, jeżeli one będą podo- 
rne do dotychczasowych.

(Pe&ter L ’oyd)

Galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie.

(Ciąg dalszy).

wynosząca) przelaną tamże zostanie niebawem. 
Stosunek szkoły do folwarku pozostającego wła 
ilością  Towarzystwa, reguluje osobua instrukcja, 
stanowiąca część integralną zawartej z W. Wydzia­
łem kraj. umowy.

Komitet otrzymał w ir. 1877 następujące sub­
wencje rządowe: Na podniesienie uprawy Inn 4500 
złr., na podniesienie chowu bydła 5000 złr., na 
cele ogrodniczo-sadownicze 1570 złr., na s atysty- 
kę zbiorów 3000 złr., na cele naukowe rolnicze 
6000 z ł r , na podróż etydendystów leśnych do 
Wiednia 80 złr., na witta wę krajową 7500 złr., 
na inżyniera kultury 300 złr , na premiowanie go­
spodarstw wzorowych w "ziale IV. (w r. 1876) — 
podniesiono dopiero w roku 1877 2500 złr.; ra 
zem 30.450 złr.

Snbwencyj krajowych miał komitet: Na szko 
łę gospodarstwa wiejskiego w Dublana>h 14363 zł 
56 ct., na Bzkołę parobków 4516 złr. 71 c t , na 
inżyniera kultury 1200 zlr., na knrsa weterynarji 
250 złr., na dwa stypendja w szkoła lnianej 360 
złr., na podróż delegata komitetu do Wiednia na 
kongres leśny 150 złr.; razem 20.840 zł. 27 ct

Uczniów w szkele lnianej było w roku ubie 
głym 10, 9 poddało się egzaminowi, przy którym 
4ch otrzymało postęp bardzo dobry, 4oh dobry, a 
1 postęp mierny.

Prócz obowiązkowej nanki uprawy i wyprawy 
lnu, wprowadzono tamże w roku ubiegłym takie  
naukę ogrodnictwa, pszczelnictwa tudzież rackun 
ków ; przyznano doj żdżającemu do Gródka prof 
Bastgeuowi oprócz kosztów podróży wynoszących 
6 złr. 38 c t , za każdy . odbyty wykład tamże 5 
złr., czyli razem 11 złr. 38 c t .; uwolniono dozor 
eę Pardzika z końcem czerwca, a natomiast przy­
jęto od 1. lipca prowizorycznie na rok jeden 
byłego -ucznia szkoły lnianej w Grzędzie Filipa 
Michalika z płacą miesięczną 25 złr.

Brał też Zakład udział w wystawie krajowej 
i uzyskał najwyższą nagrodę —  dyniom honorowy. 
Świadczy to o ciągłym postępie i rozwijaniu się 
szkoły; a jako dowód rosnącego jej znaczenia i 
uznania w kraju, świadczy także wzrastająca z 
każdym rokiem liczba kompetentów do Zakładu

Nasienia lnu na zasiew 1877 r. sprowadzono 
20 beczek lnu Rygskiego^ a 4 beczek Pernawskie 
go - razem beczek 24. Z tych odstąpiono 15 be-
cze po cenie zaknpna, 4 beczek 9 '/, garncy
po cenie zniżonej —  resztę zaś oddano Zakładowi 
w Gródkn. .

Z odbytych złożono ministrowi
sprawozdania —  jako też rachnnek z dokonanych 
budowli w Gródku wra.; i  planem budynków 1 pla 
nem sytuacyjnym, prosząc o zwrot zaliczonych na 
budowę funduszów w samie 3666 złr. 54 ct. W y­
płata wszakże przyznanej już w zasadzie subwen­
cji powyższej dotąd nie “zstąpiła. Również pozo­
stała bez skntkn wniesiona do sejmu petycja o za­
siłek 2000 złr. na zakupuo przyległych do Zakła 
dn dwóch parcel.

Zarządzony w r. 1876 objazd stacyj buhajów 
subwencjonowanych wraz z premiowaniem by­
dła, ukończony został przez delegata komitetu 
prof. Pańkowskiego.

W Zabińcach rozdano 12 nagród hodowcom 
włościańskim w ilości 65 złr srebrem — a wła­
ścicielce tejże stacji p. Róży Horodyskiej przyzna- 
znano 25 ztr. za staranne utrzymanie buhaja sub­
wencjonowanego, tudzież 25 złr. za staranny «y  
chów reprodnktorów, w szczególności za rocznego 
buhajka rasy Szwyc.

W Łoszniowie rozdane 13 nagród hodowcom 
w ilości 93 złr. zrebrem —  a właścicielowi stacji 
p. Zabilskiemu przyznano 3 nagrody —  mianowi­
cie 25 złr. za użycie do krów włościańskich 4 6
buhajów stauownych w miejsce jednego, 50 złr. za 
reproduktora 21etniego, a 25 złr. za reproduktora 
1 */,-letniego.

W Suszczynie przyznano ogółem 35 złr. sre 
brem 5ciu hodowcom.

Przyznano dodatkowo z subwencji za rok 
1876 trzy stacje oddziałowi przemyskiemu: w So­
śnicy, Łuczycach i Zabłotcach, tudzież czwartą w 
„zasaaiii “ na powiat Birecki.

Z otrzymanej w r. 1877 subwencji 5000 złr. 
utyto 2000 złr. na zakupno bydła rozpłodowego 
wyłącznie na wystawie krajowej, i 3000 złr. na 
najem buhajów dla użytku włościan.

Z preliminowanej na najem buhajów dla użyt­
ku włościan kwoty 3000 zlr., przyznano następu-

odddziałowi Rudeńskiemu

* Walne zgromadzenie Towarzystwa archeolo­
gicznego krajowego we Lwowie odbędzie się d. 28. 
lutego 1878 o godz. 5. po południu w sali nr 1? 
na II piętrze szkoły politechnicznej. Na porządku 
dziennym: 1. Zagajenie prezesa; 2. Zdanie sprawy 
z czynności Towarzystwa za rok ubiegły sekreta­
rza ; 3. Nekrologi zmarłych członków; 4. Uzupeł­
nienie i zmiana częściowa statutu. Wstęp dla pu­
bliczności dozwolony.

* Dnia 2 marca b. r. urządza stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda" we własnym swym lo­
kalu zabawę z tańcami na dochód funduszu inwa­
lidów, wdów i sierót po członkach Stowarzyszenia. 
Bilet wstępu kosztuje l złr., familijny 3 złr. D o­
stać ich można w każdej porze w biurze Stow. 
przy ulicy Franciszkańskiej.

* Szereg odczytów nrządzonycb staraniem Za­
rządu Oddziała lwowskiego Towarzystwa pedago­
gicznego, odbywających się co środy w wielkiej sali

[ratuszowej, rozpoczął tego roku p dr. T. Ciesiel- 
jski, wykładem: „o ruchu dowolnym u roślin". —  
W wykładzie swym zaznajomił prelegent w spo­
sób bardzo przystępny zebrauych o niektórych bar­
dzo ciekawych i zajmnjących objawach życia ro­
ślinnego.

Dwa następne wykłady miał dr. Widmanu. —  
W wyczerpujących Bwych wykładach poznajomił 
prelegent zgromadzone panie o środkach djetety- 
cznych, jakie zachswać należy w stanie zdrowia i 
choroby.

"W czwartym wykładzie wyjaśnił p. prof. A. 
Filipowski budowę barometru, tłumacząc wymowne- 
mi słowy wpływ powietrze na stan barometru.

W dwóch następnych wykładach mówił pan 
prof. J. Petelenz o działauin wody, wyłuszczając 
jej znaczenie geologiczne i tłumacząc jakim sposo­
bem woda do ukształtowania naszej ziemi się przy­
czyniła, i ciągle działając niwelująco się przy 
czynią.

Siódmy wykład miał p. dr, Feigel. Prelegent 
ubrał sobie za zadanie wytłnmaczyć zgromadzonym 
licznie paniom znaczenie słnchu w rozwoju i ży ­
ciu społe znem człowieka, wykazywał na rozlicz­
nych przykładach, zb swej własnej nawet prakty­
ki branych, jak często choroba słnchu inne za so­
bą pociąga słabości, jak częstym chorobom słuch 
podlega i największy kładł nacisk na pielęgnowa­
nie słuchu, twierdząc słnszuie, że człowiek słuchu 
pozbawiony, z towarzyskiego luazi pożycia prawie 
zupełnie korzystać nie może.

Z urzędu sprawozdawcy wypada nam wspom­
nieć jeszcze o innych wykładach urządzonych sta­
raniem tegoż zarządu. Mamy tu na myśli wykłady 
systematyczne z nauk przyrodniczych, odbywające 
się cztery razy tygodniowo w sali fizyki gimnazjum 
Franciszka Józefa.

Te wykłady z botaniki, geologp, fizyki, che 
mii i zoologii miały być uzupełnieniem tych sa ­
mych nauk w szkołach średnich wykładanych, gdzie 
i na czasie i na odpowiednich przyrządach i >ka 
zach zbywa. Jeśli w przepełnionej w całem słowa 
znaczeniu bardzo obszernej sali wnosić wolno, to 
śmiało możemy twierdzić, że te wykłady lą na 
czasie i w zupełności celowi odpowiadają.

Musimy jeszcze i tę podnieść okoliczność, że 
Zarząd bardzo stosownie na te odczyty nadzwy­
czaj niskie postanowił ceny wstępu.

* Na walnem żebranin centralnego Towarzystwa 
stenografów, które się odbyło 23. b. m., wybrani 
zostali d - wydziałn na rok bieżący : p. Józef Po- 
liński, przewodniczącym Towarzystwa, p. Antoni 
Reinwarth, zastępcą przewodniczącego, pp. Ale­
ksander Lewandowski i Roman Poliński, esreta- 
rzami, p. Stanisław Tokarski kasjerem, p. Boda- 
kowski bibliotekarzem.

ćwiczenia praktyczne członków towarzystwa 
odbywają się regnlarnie co środę i sobotę od go 
dżiny 6 do 7. wieczór w II gimnazjom na Stkar- 
pach. Wobec jnż niedługo zebrać się mającego 
sejmu krajowego, wydział zaprasza do pilnego u- 
działu w tych ćwiczeniach. Bibliotekarz ua każdem 
ćwiczeniu jest obecnym, członkowie mogą więc ko­
rzystać z bogatej biblioteki Towarzystwa.

Trójka niedorosłych żebraków włóczy się po 
całych dniach po najbardziej uczęszczanej ulicy 
Karola-Ludwika po pod hotele i bezczelnie żąda 
jałmużny, a na każdą owagę przechodniów, napę­
dzających małoletnich do pracy, odpowiada opry­
skliwie i zuchwale. Władze dotyczące powinny 
zwiócić u w: gę na tę trójkę hultajską, z której nie 
można oczekiwać bynajmniej pociechy dla spo<ti- 
czeństwa.

Ostatnie (4.) posiedzenie rady ogólnej odbyło 
się d. 25. bm. wieczorem. Do komitetu wybrani
zestali na lat 4 .  Tadeusz P i ł a t ,  Walerjan P o-!jące  stacje oddziałom 
d ł e w s k i ,  dr. Teofil C i e s i e l s k i  i Kazimierz. 10 stacyj, Jarosławskiemu 10, Brzeżańskiemn 4 
P a ń k o w s k i ;  na lat 2: Z a m o j  i ki  Stefan, {stacje dawne tudzież 4 nowe, Bóbreckiemn 4 sta-
na rok 1: S t r u s i e w i c z  Zygmunt. Rezygnacji cje, Samborskiemu 3, Tarnopolskiemu 3, Przemy- 
drugiego wiceprezesa p. Boi. Augustynowicza nie ślańskiemu 2, Buczaokiet. 1 stację, ? byłym od- 
przyjęte i w ogóle zatwierdzono dotychczasowe dziale Husiatyńskim 1 stację. Ogólna liczba przy 
prezydjum w myśl nowych statutów jeszcze na rok znanych dotąd stacyj wynosi 44. 
jeden. Reszta posiedzenia poświęconą była zała- 1 Nadto obrócono 1200 złr. na założenie obory
twieniu wniosków oddziałowych. Najważniejszy był zarodowej bydła czysto krajowego w Dnblanach, i 
wniosek oddziału s a m b o r s k i e g c  o utworze nabyto już krów 26, a ministerstwo zatwierdziło 
nie stowarzyszenia lub jakiej instytucji meljoracyj- przedłożony przez komitet plan wydawnictwa księ- 
nej. Uchwalono w tej mierze udać si  ̂ do W ydzia-! gi rodowodowej bydła rogatego, 
łu krajowego o wyjednanie u sejmu pożyczek z ; Na cele chowu owiec, trzody chlewnej i pszczel-
fnndnszów krajowych na cele meljoracyjne. N: nictwa nie udzieliło ministerstwa roln. żadnej na 
wniosek Stefana Z a m o j s k i e g o  polecono korni- r. 1877 subwencji. (Dok. nast.)
tatowi urządzenie stacji chemicznej dla analiz na- ■_____
sion i sztucznych nawozów. Polecono mu dalej zba- ”~
danie, o ile łatwość importowania bydła szkodliwą , ,  .. . . ■ ■ .
jest dia rozwoju chowu bydła w krąju. Na wnio- K ron ika  m ie sc o w a  i za m ie isc o w a .
sek Mikołaja F a l k o w s k i e g o ,  delegata z Beł

Lwów dnia 27, lutego.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju-

za, postanowiono zażądać zaprowadzenia rzecb no­
wych stacyj ogierów, a mianowicie w Bełzie Kry-
stynopolu i Waręin, lub przynajmniej w Bełzie, a    ' . ' ■
na wniosek oddziałn brzeżań.ko-podhajeckiego do- ,we czwart(*  6 7^ ” ’ S
magać się odpowiedniej policji na pastwiskach i k“ }■ , W jb*r 7 d° k° ™ f
przeciwko ogierom niekoncesjonowanym. Na wnio- T \  t  '  i  l
sek oddziału rawsko-cieszanowskiego zapadła u- ’ y delegptów ®a£y _ • 1 78 Re-

.  T j l  t a — p M  -  • 5 2

r r T  4w-
interesów gospodarskich w Radzie państwa osobli- J6zefa z Arymatw 0 gabwencj«- 
wie w sprawie opodatkówania okowity. | * W kasynie mieszczańskiem wydawane będą

Z uwagi na niepodobieństwo ściągnięcia da- bilety na bal 2. marca b. r. odbyć się mający, za 
wniejszych żaległości zdecydowano odpisać takowe okazaniem zaproszenia począwszy od 28. lutego 
po koniec r. 1873, mianowicie w oddziale Lwów | codziennie od godziny 4. do 9. wieczór, w dzień 
1030, Borszczów 134, Brody 120, Bóibrfca 32, tu- balu zaś od godziny 10. rano do 6 . wieczór. Człon- 
dzież w oddziale Bircza, Drohobycz i Hnsiatyn. kowie życzący sobie wprowadzić gości raczą się 
Wreszcie ha wniosek oddziała fUraisławowiikiego. zgłosić «‘o kancelarji kasyna,

— C/o) Z Brzeżauski«*go, 26. lutego. (Znowu
0 drogach gminnych.) OJ kilku dni mamy odwilż, 
w : ntek czego drogi nasze, zwłaszcza wiejskie, 
stają się już piawie do nieprzebycia. To powoduje 
nas preypomnąć Wydziałonr. powiatowym, ażeby 
zawezwały zwierzchności gminne do poczynienia 
stosownych kroków, aby naprawa dróg i mostów 
już z początkiem wiosny rozpoczętą została. Przy 
tej sposobności zalecić powinny Wydziały powiato­
we gminom, ażeby korzystając z obowiązku obsza­
rów dworskich dostarczania materjału na mosty, 
postarały się n pp. przełożonych obszarów dwor­
skich, względnie n leśniczych skarbowych o dziczki
1 niemi obsadziły drogi wiejskie. Tuszymy sobie, 
że Wydziały powiatowe użyją w tym wrględzie 
całego swego wpływu ua naczelników gmiu.

— P o d w o ło c z y s k a  d. 24. lntego. (Komisja 
kolejowa Nowa taryfa. Wynagrodzenie. Okropny 
stau trafiki. Zabawa) Dnia wczorajszego rano, 
zebrała się u nas komisja, złożona ze samej 
świty moskiewskich urzędników kolejowych , na 
którą ze strony kolei Karola Ludwika , rów­
nież sama rdzeń mecenasów tej instytneji przybyła 
Komisja ta miała, gdyby na wypadek zamknięcia 
Czarnego morza, cały handel dawniej okrętowy, 
zwrócił się koleją na Podwołoczyska, zaradzić, w 
jaki sposób komunikację utrzymać. Ztąd można 
wnosić, że ani myśli niema Austrja o wojnie na­
przeciw Moskwie. Bardzo opacznie nam się wy­
daje, że rząd tolernje takie międzynarodowe zgroma­
dzenia, bez interwencji komisarza rządowego. Dzieje 
się to niezawodnie dla tego, aby nie być świad­
kiem tych obopólnych serdecznych wyjaśnień i 
okazów wielkiej słnżbistości dla Moskwy, które do­
piero po dobrem podchmieleLin na jaw wychodzą

Przy tej sposobności, komisja ta obradowała, 
nad zapłaceniem pewnemu kupcowi z Saksonii 10.000 
zł. wynagrodzenia i darmo fracht za wełnę, którą 
mu mokrą kolej Karola-Ludwika przywiozła w wę- 
glarkach. Stratę tę ma ponosić zarząd kolei Ka- 
rola-Lndwika, gdyż z Moskwy do Podwołoczysk 
przybyła w krytych wagonach, a zatem ’ zwilżeniu 
uledz nie mogła. Po tych naradach, które trwały 
kwadrans, nastąpiła pijatyka, która do drugiej go­
dziny trwała.

Takie to postępowanie kolei względem kup­
ców, którzy w pocie czoła pracują na kawałek 
chleba, a instytucja krajowa to niby, niweczy całe 
ich mienie, zdzierając to wysokim frachtem, to skła­
dowym (Lagerzins), wprowadzonym w ruch w biegu 
tego miesiąca każąc sobie płac ć po 24 godzinach 
wolnych za piews.y dzień 2 centy, za drugi dzień 
3 centy, za 3 dzień 5 centów itd. za każde 100 
kilogramów.

Gdyby to sl ‘adowe stósowało się do zboża, 
które w magazynach się składa, (których i tak 
wielki brak) pomimo lichwiarskiego zdzier&twa 
by uszło ale to składowe rozumie się takżł i do

zboża, które na dworze pod gołe.u niewem się 
skiada w błocie, na przeszłych zgnilizną belkach, 
wystawione na ustawiczny deszcz, w obecnej po­
rze częsty, a kolej Karola-Ludwika widocznie nie 
uznała za potrzebne, przysłać odpowiednią ilość 
dek —7 do przykrywania całego mienia kupców —  
do stacji, złoto tej kolei przynoszącej. Rozpacz 
porywa gdy się patrzy na te nadużycia.

Czy takie postępowanie koleji doorze wpłynie 
na stan finansowy i kurs akci, niedaleka przysz­
łość pokaże.

i Tak samo jak kolej z kupcami, tak Izba skar­
bowa obchodzi się z publicznością, gdyż trafika, 

'która przedtem umieszczoną była u jednego z oby­
wateli Podwołoczysk, izraelity, znajdowała się w 
suchym lukaln, który li tylko na ten cel był prze­

in a czo n y , teraz umieszczoną została w szynku 
śmierdzącym, w brudzie, zgniliżnie, gdzie żaden 
porządny człowiek dojść nie może, a tytoń ztam- 
tąd brany jest tak przesiąkły wyziewami, ze nie­
podobna go nżyć, nic też dziwnego, że po kawiar­
niach sprzeaają otwarcie moskiewskie tytnnie i pa­
pierosy z bander, llami.

Czy nie czas, żeby odpowiednie rządowe wła­
dze w to wkroczyły i położyły tamę takim nadn- 
życiom ?

Dzisiaj ma się odbyć zabawa (wieczorek tań- 
cnjący) n nas, ale obecny stan kupców, tworzących 
tutaj prawie całe zaludnienie, ze względów na 
straty jakie ponoszą przez kolej Karola-Ludwika, 
nie doda im ochoty do zabawy, zważywszy szkara­
dny stan dróg, przypuszczać można, że i z oko­
licy mało kto przybędzie, będzie to zatem jedna 
z wyją'kowyi h zabaw, gdj ż wszystkie z ubiegłych 
lat wypadły bardzo świetnie.

— G ród ek  26. lutego. Oddział Towarzystwa 
pedagog, postanowił urządzić odczyty dia publicz­
ności, odbyw ać się mają* e każdego czwartku o 
godzinie 6 . wieczór w sali kasynowej.

Porządek odczytów : Dnia 7. marca : p: Że­
browski : . 0  systemie słonecznym", 14. p. Anto- 
siewicz : „O Adamie Mick!ewiczn", 21. p. Zieliński: 

j „O Tadeuszu Kościuszce", 28. p Zagajewski: „O 
elektryczności", 4. kwietnia: p. Żebrowski: „Okrą­
żeniu krwi, oddechaniu i trawieniu", 12. p Anto- 
siewicz: „Maija Stuart" Szylera a Słowackiego.

Również staraniem oddziała odbywać się będą 
odczyty dla lndn każdej niedzieli, począwszy od 
10. marca, w sali klasy I. szkoły żeńskiej w Gródkn.

— IJrzeŹauy d. 19. lutego. (*V sprawie bnrsy). 
Za staraniem zacnych obywateli linieje u nas od kil­
ku lat bardzo ważny pod względem oświaty zakład, 
bursa dla biednych uczniów gimuaziilnyrh.

j W dzisiejszych bardzo ciężkich czasach jest taki 
zakład nieoceniony dla synów niezamożnych rodzin; 
dlatego też mężowie z eerc*m, którzy dla utworzenia 
i utrzymania j-go przełamali tyle truiności, którzy 
przy swoict rozlicznych zajęciach chcą troszczyć się o 
j !,g > pomyśln,- rozwój, uie oszczędzą i czasu i sr oich 
niaterjaluych zasobów, —< zasługuj; na wszelki sza­
cunek. D <tąd doznawała bnrsa brzeżańska łaskawej 
opieki władz autonomicznych, Wydziałn krajoweg • i 
Rid powiatowych; miasta uie przyczyniły się jakoś, 
cl< ćby dr buemi datkami, pomimo, że zawsze jakiś 
nczeń z jednego lub z drag ego miasta znajdował po­
mieszczenie w bnrsie. Ze strony pnblhzności jest n- 
dzial niewielki, gdyż wspierających członków jest nad­
zwyczajnie mało. A przecież w bnrsie znajduje się 0- 
becnie 22 uczniów, któr y dla n-.nki nietylko książek, 
pomieszkania, światła i nmiejętnego kierownictwa i 
doz iru potrzebują, ale muszą być i żywieni.

Dlatego publicznie zwracam się do życzliwości 
członków tutejszej Rady powiatowej, aby i nada1 ota­
czała ona bursę troskliwą opieką; zakład L-n bowiem 
przysporzy bezwątpienia * raj owi tęgich obywateli w 
rozmaitych gałęziach publiczrego życia. Odezwę tę 
czyn ę s/czegóioie z tegc powoln, że dochód/ą mnie 
w:eśei, iż właśnie hrzeżuń-ika Rida powiatowa zamy­
śla zn:żyć udzhdaną bursie każdego roku stałą z po- 
inogo w kwocie 400 złr. Jest to wprawdzie tylko po­
głoska; niepokoi ona jedoak w wysokim stopniu Tu- 
warzyctwo bursy, itóro byłoby zniewolono przyjmo­
wać mniejszą ilość elewów, przezco n ejeden z lolny 
uczeń straciłby możuość chodzenia do szkoły. Sąd/ę 
więc, i* 1 te-aźmejsza Rada zechce wstępować w śla­
dy zicnych swoich poprzedni czek, starając s ę  utrzy 
mać tę kwotę, jaką dawni j ze, unrsie życzliwe Rady 
przezna zah; że cala iutelig-^utna część Bady koro­
wać się będzie prawdziwym obywatelskim zmysłem i 
p iwigą swo a, nie zechce d^p ścić uszczerbkn, jakie­
go by bursa doznać mogła. Budować, nie niszczyć — 
niech będzie za «ze t.aszą zasadą,

M. Kur owaki, c. k. dyr. gimn.
— C zortłtów . Cały kraj idąc za przykładem 

stolicy urządzał w dnie 14., 15. i 16. b. m. żało­
bne nabożeństwa za spokój duszy b. p. Piusa IX. 
Stolica a z nią wszystkie miasta i miasteczka w 
dniach tych przywdziały Żałobę, chcąc odpowiednio 
uczcić pamięć tego św. człe wieka i gorącego przy­
jaciela naszej biednej njarzmionej ojczyzny.

U nas jednak znpełnie inaczej zapatrywano się 
na tę kwestję U nas pomimo licznych przedstawień 
ze strony osób poważnych, by zapowiedziany na 
dzień 16. b m. bal, odroczyć ua dzień inny, urzą­
dzono zabawę z tańcami i hulano do godziny 7mej 
rano, wcale się o to nie troszcząc, jakie to obn- 
rzenie spowoduje w całej publiczność. Nikt też 
prócz tutejszych księży, którzy z ebowiązku przez 
dwa dni t. j. 21. i 22. b. m. odprawiali żałobna 
nabożeństwa za dnszę ś. p Ojca św. nie brał w 
nich udziału — chyba ktoś z pobożnych chrześcian 
sam z własnej inicjatywy poszedł i pomodlił się 
w kościele.

Wprawdzie wydział tntejszej Rady powiato­
wej przeznaczył na urządzenie żałobnego nabożeń­
stwa 50 zł. ale pod warunkiem, by ja wtedy do­
piero urządzić, gdy Wydział kraj’owy coś w tej 
mierze poleci. (!)

— N o w y  S ącz  21. lntego. W naszej dyeee- 
zji (Tarnów) obchól żałobnych nabożeństw za du­
szę ś. p. Pit.ia IX ułożony został na dzień 19: b. 
m Gdy w Krakowie obchodowi żałobnej pamięci 
wielkiego papieża cały tydzień poświęcano, u nas 
wszystko odbyło się w tym jednym duiu. Już od 
rana Ind z okolicy przybył, podziwiał przybory i 
katafalk strojny portretem Pinsa i papiezkiemi go­
dłami, a na twarzach widziałeś smutek i zadumę.
0  godz. lOtej zgromadziły się tłnmuie ludy w ko­
ściele na sarnę pontyfikalaą z diakons mi. Chór za­
jęli dyletanci a „Reęuiem" i „Dies Jrae* rozrze­
wniły wszystkich obecnych W kościele widzieliśmy 
mnóstwe izraelitów, których sprowadziły chór i cie­
kawość, bo kiedy za zgasłym rabinem przywdziali 
Żałobę i 14 dniowe zarządzali modły, czemnźby 
nie mieli się spodziewać znaleźć co i u nas budu­
jącego. Schylali się też w czasie konsekracji bai 
dzo budująco. Po mszy wstąpił ksiądz na mównicę
1 opowiedział wybornie wielki żywot ś p.. Piusa. 
Na drugi dzień p. starosta jednak widocznie ba­
śniami uwiedziony zażądał od kaznodziei manu­
skryptu mowy, ćc tą ogólny wywołało niesmak.

Nazajutrz 2Qgo odbyło się nabożeństwo żało­
bne u 0 0 . Jezuitów.

— O wypadku w Odessie zbrojnego oporu 
policji, o którym jnż donosiliśmy Moa wakija 
\Medomo8ti podsią następują :e szczegóły:

„Zauważano jnż od niejakiego czasu w Odes­
sie pojawienie się na nlicach podburzających pro- 
klamacyj ; policja poczęła śledzić, ale z początku



nie udawało jej Bię to wcale. Nakoniec wykryto' Ze źródła wiarogodnego obecnie dowiadujemy się, 
K ecz całą. W nocy dnia 11. lutego przestępcy ze -jże  wiadomość powyższa jest zmyśloną. Trzęsienia 
brali się na ncztę, którą postanowili uczcić zamach ziemi wcale nie było, lecz niezwykłe wezbranie 
na jenerała Trepowa; mówią, że mieli zamiar zre-! morza, będące skntkiem wulkanicznych działań, 
dagowa-' pi zy tej sposobności odpowiednią prokla- ale samo imaBto Lima wcale nie ucierpiało, a tyl 
m ację. Prokuratorzy i żandarmi zastali ich pijących ko kilka miast mniejszych portowych jak Callao, 
wódkę. W chwili, kiedy towarzysz prokuratora j Payta, Guayaąuil i kilka innych drobnych osad
siadł do spisania aktn, przestępcy me zwr^ając na 
to wcale uwagi, pili dalej i szydzili z włddzy. Na­
koniec oficer żandarmerji zbliżył się do jednego z 
ucztujących, chcąc go zrewidować, — wówczas ten 
rzekł z uśmiechem :

„Chcesz pan się przekonać, czy mam przy so­
bie broń ? — Oto jest.

I wydobywszy w tej chwili rewolwer, strzelił 
do oficera, lecz chybił. Wówczas powstał i uderzył 
go kindżałem w głowę. Widząc to towarzysz pro­
kuratora, pobiegł na najbliższy odwaeh, który się 
znajdował o pięć domów daLj. Przestępcy tymcza­
sem poczęli palić papiery i wyrzucać przez okno 
czcionki i inne materjały drukarskie i litograficzne. 
Między przestępcami nie ma ani jednego studenta -  
•ą to sami dymisjonowani nauczyciele i samorodne 
nihilistki."

— P. W ładysław  Gosiewski, który tak sze- j  wojskowej.

nadmorskich poniosły szkodę. Wezbranie to nazy­
wa się w języku te hnicznym rax de mare.

— W  P a ry żu  wyszedł w drukarni Lahura 
dramat w 5 aktach, napisany wierszem przez Ju­
liusza Franc p. n. „L’hćroine slave." Osnowa dra­
matu tego wziętą jest z poematu A. Mickiewicza 
„Grażyna. “

Gospodarstwu, przemysł i handel.
KsięgOSUSZ. Z powodn wybucha księgosnszn 

i w Onut, powiatu kocmański> go, na samej granicy 
: po wiata barszczów skiego i z powoda ptiwwania tej 
.zarazy w kilku miejscowościach powiatów sąsie 
dnich na Bukowinie, zarządziło namiestnictwo, dla 

, utrzymania zamknięcia grauicy wzdłuż powiatów 
! zaleszczyckiego i borszczowskicgo, ustanowienie stra-

czasie tracą blask, czyli jak Lw6w W edlag jakości;
nn, i.itinin n a rln  mfl * ... . _

r<’k ą  p o tra fił zw rócić  na sieb ie  uw agę pracam i z 
dz iedz iny  w yższej m a tem aty k i, n ap isa ł w tych  dniach 
now ą cenną ro zp raw ę  : „O zasad ach  e ty k i-*. P ra c a  
ta ,  zam y k a jąca  ■■ szerok ich  ram ach  c a łk o w itą  now ą 
te o r ję  e ty czn ą , <d zn acza  się n ad zw y cza jn ą , m ate- 
m a ty c c u ą  śc isłośc ią  i o p a r ta  je s t  na poprzedn ich  
p racach  p. G. Z ostan ie  ona opub likow ana w D re ­
źnie w Z e t i c k r i f t  f u - M ith e m o t ik  u n d  P h y s ik  
Sch lom ikha .

—  Perły, choćby n aw e t u r ja ń s i ie  lub k a ła -  
kuck ie , pov pew nym  
•ię  pospolicie mówi ; n m ie ra ją . U m arte  p e rły , nie 
p i l ia d a ją c  żadnego  z p rzym io tów  cenionych w tego  
ro d z a ju  k le jn o c ie , n;6 p o siad a ją  te ż  i żadnej w ar­
tości. Z drogocennych  sk a rb ó w , za jm ujących  n ie ra z  
n iepośledn ie  m iejsce w w ypraw ie  panny  m łodej lub 
w rachom em  b o gac tw ie  m ęża tk i, czyn ią  się od racn  
szp e tn e , m atow e ku lk i, w a r te  ty lo ca p ierw szy  le ­
p szy  kam yk  w a la jący  się na gościńcu. P odobnej 
chorob ie , końezącej się śm iercią , u leg a ją  tu rk u sy  i 
rub in y , is tn ie je  w szakże środek  p reze rw a ty w n y  dla 
jed n y ch  i d la  d rug ich  k le jno tów . J e s t  nim ko rzeń  
jesiouu . Sam a obecność k a w a ik a  tego  k o rzen ia  w 
p u d e łk a , do k tó reg o  chow ają  się p e rły , tu rk u sy  lob 
rn b iu y , w y s ta rc z a  Żeby u trzym ać  je  p rz e z  czaB n ie­
og ran iczo n y  w s ta n ie  ja k  najlepszego  zd row ia . W  
te n  sposób p ro s ty  i n iekosztow ny  k o n se rw u ją  się 
• d  n iepam ię tnych  czasów  s łynne  p e rły  ro d z in y  d 'E - 
gm ont, oszacow ane n a  4 0 0 .0 0 0  dn k a tó w  i s ta n o ­
w iące sk a rb  fam ilijny  p rzechodzący  d z ied z iczn ie , 
podobnie ja k  m a ju ra t, n a  n a js ta rsz e g o  cz ło n k a  ro ­
dz iny .

—  Długowieczność z Miechowskiego pisze 
ks. Piotr Gosł. do G a zd y  Kieleckiej co następuje. 
W tych dniach byłem u chorego w Wilczkowicach. 
Znałem go jnż dawniej jako sędziwego człowieka, 
ale nie przypuszczałem, ażeby to był człowiek 
atęgający pamięcią nbiegłego stulecia. Po udzie­
leniu mu świętych sakramentów zacząłem z nim 
rozmawiać i przez ciekawość zapytałem, ile sobie 
tuż liczy lat?

— A „sto sześć" odpowiedział. Myśląc, źe 
Żartuje i ja w tonie niedowierzającym zapytałem:

—  A znałeś Kościuszkę ?
— A cóżbym go nie miał znać, odpowiada, 

kiedy razem z nim biłem się pod Racławicami, 
mając wtenczas lat 22. Skłoniłem wtenczas w po­
korze głowę przed walecznym starcem, i uwierzy­
łem, że ma sto sześć lat. Przeglądałem jego świa­
dectwa służby, nazywa się Szymon Opolewski, uro­
dził się w r 1772, służył pod Kościuszką, odbył 
kampanię w r. 1812, a ostatecznie był dróżnikiem

o roku 1860. Słuch ma dobry, wzrok nieco osła­
biony, obecnie wielce zapadł na zdrowiu,

—  Scena w  niebie. Włoskie pisma humo­
rystyczne przedstawiają taką fantazję z raju : „Je­
nerał Lamarmora ukazuje się w niebie przed Naj­
wyższym sędzią, który go obwinia o współudział 
w odebraniu Piusowi IX jego posiadłości. „Wyko­
nywałem tylko rozkazy mego króla", odpowiedział 
obwiniony. Czy to prawda? — Zapytaj go sa­
mego." _  Dobrze, mówi Pan i zwracając się do 
Piotra rzecze: „Przyprowadź Wiktora Emanuela"! 
Król umiera i ukazuje się w niebie. „Mnie obwi- 
niają o nieprzyjaźń dla Ojca św. ? zawołał. „Był

moim najlepszym przyjacielem.' — Prawda 
Zapytaj go samego. — „Ma słuszność**, 

potakuje Pan. „Przyprowadź papieża!" — I pa-
’eż umiera; przyjmują go w niebie z należnemi 

mu honorami. „Wiktor Emanuel", poczyna Jego 
Świątobliwość, nie był złym człowiekiem. Słuchał 
on tylko złych rad. Niedawno przyjmował nieja­
kiego Gambettę." —  „Gambettę". przerywa Pan, 
„przyprowadzić go.... albo lepiej nie, francuzkich 
republikanów będą sądził razem z niejakim Olesiem*"

. — Herb Leona X I I I  składa się z wyniosłej
topoli na lazurowem tle przeciętej poprzeczną bel­
ką; na dols znajdują się dwie srebrne lilie, u góry 
jaśnieJe złota gwiazda. Niezawodnie upatrywać 
b ir ,wieln w tym herbie stwierdzenie proroctwa 
św. Malachiasza, wedłng którego nowy papież o- 

nazwą „Lumen de coelo", „światło 
* l*? uj de L iea e  przypomina, że były

Peccl Przybył 20. lutego 1846 
nby się pożegnać przed wyjazdem do 

więc 32 lata przed wstąpieniem

Wedle doniesienia rządu krajowego bukowiń­
skiego z 13 i 18. lutego b. r. są następujące miej­
scowości na Bnkowinie dotknięte zarazą księgosuszu: 
Ropcze, Kostestie. Hnilitza powiatn storożynieekie- 
go, Kucurnitz, Michalcz i i przedmieście Czernio 
wieckie, Rossh zwane, powiatu czerniowieckiego, 
Berhomet, Majdan, Lnkoweiz, Majdan Kiselitza i 
Waszkootz powiatu kocmańskiego.

Lw ów  dnia 26 latego. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów

P a r y ż  dnia 25. lutego. W kołach rządo­
wych w Londynie, ma według nadeszłych ztam- 
tąd wiadomości, wielkie panować wzburzenie. 
Według Com tiiutionel ustąpienie Derby’ego jest 
blizkiera. Na sobotniem posiedzeniu dodatkowo 
przez lorda kanclerza zrobione oświadczenie, że 
konwencja między Anglią a Moskwą co do Dar- 
danellów zawarta, Bosforu nie obejmuje, naj­
większa część członków uiedosłyszała, jest je­
dnak autentyczne. (W. fr . Press ).

L o n d y n  duia 25. lutego. Jak  z pewnego 
źródła słychać, miała Moskwa w skutek nad­
zwyczaj ostrej depeszy Derby’ego, od swoich żą­
dań co do wydania jej pancerników tureckich i 
wejściajdo Konstantynopola odstąpić. Tę depe­
szę wyprawiono do Petersburga po naradzie mi­
nistrów w sobotę w nocy odbytej, jako ultima­
tum angielskiej powoluości i nrutralności.

Postanowień Austrji wyglądają tu z naj- 
większem natężeniem. Warunki pokoju uważają 

tu jako nie do przyjęcia
Times dowiaduje się, że oznaczenie przy­

szłych granic Bułgarji nie uważa Moskwa jako 
sprawę do konferencji należącą. Austrja zaś od­
mawia uważać tę kwestję jako wyłącznie mos 
ciewsko- turecką.

'Pszenica czerwona od 10*— do 10 25 zł., biała 
od 10-50 do 10 75 zł., Żółta od 9 25 do 9 75 zł. 
jesienna — *—  do — *— zł. 'Żyto od 6*50 do 6*75 
zł., średnie — . — do — *— zł. "Jęczmień browar, 
od 6 50 do 7 — zł., pastewny od 6-— do 6 50 zł. 

I "Owies od 5 50 do 6*— z ł .— "Groch do gotowania 
jod 7 50 do 8-50 zł., pastewny od 6 25 do 6 50 zł. 
i "Wyka od 4 25 do 5' — z ł .— "Bób od 9 -— do 
9 50 zł. — "Knkurudza stara od 6*75 do 7-— zł.,

| nowa od 6-—  do 6 50 zł. — "Rzepak zim. od 
15'—  do 15 50 zł. —  "Rzepak letni od 13 50 do 
14 — zł. —  "Lnianka od 12 — do 12 25 zł. — 
"Nasienie lniane od 12*— do 12*50 z ł . — "Nasienie 
konopne od 9 75 do 10*50 z ł.— “Koniczyna od 36 
do 54*— zł. Kminek od 44 — do 4 8 — zł. —

! Anyż od —*— do —  — zł. — Anyż płaski od 
34 — do 37 —  zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od — *—  do 28*50 zł.
W terminach w miosiącu:

— ■—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach nłamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Niezmienne. —  ") Rzepak jesienny 13 25.

on
to?

do Leodjnu,
Włoch ; było to 
u* tron papiezki.

— Z Peruwii. Dziwiło naB wielce, że u.~ 
nade o zą żadne szczegóły uzupełniające telegram 
X Nowego Jorku, który doniósł o trzęsieniu ziemi 
W PernwiM^zniazczeniu miasta Lima i Guayaąuil.

me

ł> “ •
W a l u t a :

le jndor 9 52
mark 58.3/ , ; rubel 1.28 '/t ; napo

Telegramy innych pism.
B e r l i n  25. lutego. Z Petersburga donoszą: 

Podpisanie preliminarjów pokoju nastąpi w so­
botę lub w niedzielę. Natychmiast po podpisaniu 
wjedzie w. ks. Michał do Konstantynopola na 
czele jednej dywizji gwardyjskiej i oddziału, zło­
żonego z delegowanych różnych pułków, gdzie 
po trzyduiowym pobycie na statki wsiądą, żeby 
na Odessę lub Sebastopol do Moskwy powrócić. 
Wojska moskiewskie pozostaną w Bułgarji aż 
do uzupełnienia kadrów milicji narodowej i zbu­
rzenia fortec, na co półtora roku wystarczyć ma.
(Deutsche Ztg.)

P e r a  25. lutego. W tutejszych kołach dy­
plomatycznych powątpiewają o przyjściu konfe­
rencji do skutku. Między Moskwą a Portą ma 
istnieć tajny układ, według którego Porta nie 
miałaby obesłać konferencji, choćby ją do tego 
zaproszono. (Deutsche Ztg)

Belgrad 25 lutego. Słychać, że rząd serb­
ski przyłączy się do protestu (?) Rumunii i prze­
ciw nieuprawnionemu zastępywani Serbii przez 
Moskwę przy układaniu preliminarjów pokojo 
wych. Wybitne stanowisko zajmujący konserwa­
tysta powiedział: „Każdy przeciw samowoli Mo­
skwy uczyniony krok rządu dozna przychylnego 
przyjęcia u ludu serbskiego." (Deutsche Ztg)  

Peszt 2ó. lutego. Za zebraniem się dele­
gacji mają być posiedzenia Izby posłów na jakiś 
czas zawieszone. Rozprawy jednak o taryfie cło- 
wej zawsze jeszcze przedtem odbędą. (łrem den- 
blatt )

B r a s z ó w  (Kronstadt w Siedmiogrodzie) 
d. 25. lutego. Jeneralna komenda wezwała wła 
dze, aby się jak najprędzej przygotowały na 
utrzymywanie znacznych sił wojskowych. (Mor
genpost).

Bukareszt d. 24. lutego. Wczoraj odda 
no Moskalom Ruszczuk. Wielki ks. Mikołaj u 
poważnił ks. Karola do prowizorycznego zajęcia 
Widynu tylko przez kilka d a i ; gdyż ta forteca 
ma być Serbom oddaną. Bratiano zachorował 
(N . f r .  Presse.)

K o n s t a n t y n o p o l  d. 23 lutego. Przed 
pólnocnem wejściem do Bosforu krążą teraz cią 
gle małe moskiewskie statki wojenne. W Bosfo 
rze zatopiono tylko małe elektryczue torpedy 
toż samo znajdują się one i w Dardanellach
(Prmdbl.)_________________________________

run
. i

ska, pierwszego urzędnika państwa w Krakowie, j Przyjechali dnia 27. lutego 1878.
Jako syn byłego gubernatora Galicji, który j HOTEL ZORŻA : A. hr. Apponyi z W iedn ia ,
czcigodną zostawił pamięć, ma p. Zaleski piękną M. hr. Komarnicki z Horpina. W. Janicki z S tubna, 
za sobą tradycję. Liczne stosunki jego w Wie-j HOTEL EUROPEJSKI: Hr. Cichoński z Za-
dniu i nabyta znajomość ludzi, ułatwią mu za- górza. A. Bajkowski z Zagórza E. Hehendorf t  
danie. Zaszczytna oznaka, którą N. Pan teraz Krakowa. A. Skibniewski z Bochni. J. Ehrlich t  
właśnie obdarzył p. Zaleskiego, świadczy, że 
umiano ocenić jego zasługi i zalety, i że osą­
dzono, iż potrafi je rozwinąć na nowem stano­
wisku. Donoszą nam, że miejsce zajmowane do­
tychczas przez p. Zaleskiego przy ministrze 
Ziemiałkowskim obejmie p. Chamiec, zdolny 
bardzo urzędnik."

Z Suczawy donoszą nam, że pod Wereszti, 
na granicy multańskiej, tuż za Ickanami, Mo­
skwa krząta się około założenia obozu. Ponie­
waż równocześnie słychać o podobnych przygo 
towaniach koło Proskurowa na Podolu i Łucka 
na Wołyniu, a ze strony austrjackiej nie robią 
się żadne ruchy wojskowe ani zarządzenia, któ- 
rebr mogły służyć za powód do tych przygoto­
wań, przeto możua się tylko domyśłać planu e- 
wentualnej inwazji moskiewskiej na wypadek, 
gdyby Austrja zamierzała sprzeciwić się wyko­
naniu stypulacyj pokojowych, do których obecnie 

- Moskale zmuszają Portę, i które są przeciwne 
|  interesom państwa Austro-węgierskiego. Z Kon- 

. . '  gresówki nie słychać o analogicznych ruchach
Wojska moskiewskie wkrijęzyły 24, bm. nie- wojskowych Moskali. Zdaje się tedy, że pogło- 

tylko do tsan Stefano, przedmieścia stambulskie-, 8ka o zastrzeżeniach Bismarka, aby Królestwo, 
go, ale i do iunych przedmieść, tak że w okół jako zbliżone do granic pruskich, nie było wido-
otoczyły Konstantynopol. Po podpisaniu trak ta ­
tu, który dzisiaj, w ostatnim dniu terminu, da­
nego Turcji przez Moskwę, ma być podpisany, 
wkroczyć ma do Stambułu cała gwardja mo­
skiewska, a z innych wojsk oddziały pojedyncze, 
jako straż bezpieczeństwa wielkiego księcia Mi­
kołaja ; przez kilka dni mają te wojska pozostać 
w Stambule i potem wsiąść tam na okręta i u- 
dać się do Odessy. W wykonanie tej ostatniej 
części programu moskiewskiego nie wierzymy; 
Anglia nie może tam przez Boi for dopuścić o- 
krętów moskiewskich, zresztą one same tam nie 
wpłyną, dopokąd flota angielska jest na morzu 
Marmora, a okoliczność ta  posłuży Moskwie do 
pozostania w Konstantynopolu, i tylko przemocą 
będzie ją  ztamtąd można wyprzeć.

wnią operacji na wypadek wojny pomiędzy Au 
strją a Moskwą, ma pewne prawdopodobieństwo 
za sobą. Tem niekorzystniejsze byłoby położenie 
Austrji.

N. W. Tagblatt, którego artykuł o s tra ­
sznych mordach, dokonanych przez Moskali na 
Polakach w Turcji, powtórzyliśmy w poniedzia­
łek, umieszcza dziś wyjaśnienie, że konsulem 
austrjackim w Sofii nie jest Lutterotti, ale nie­
jaki Waldhart, były wicekonsul austr. w Sera- 
jewie, i na tego spada wina, że nie zrobił ża­
dnego kroku, aby ratować obywateli austrjac 
kich.

Mor genpost dowiaduje się z dobrego źródła, 
że rokowania, które br. Hofman (minister skar- 

0  gospodarce moskiewskiej w Bułgarji, o bu wspólnego) nawiązał ze spółką bankierów, 
działalności ks. Czerkawskiego, i o sposobach na których czele stoi^Rotszyld, zostały już ukoń- 
jakich używa Moskwa, aby jak najrychlej zmo- czone, i spółka ta  oświadczyła gotowość na wy- 
skwicić Bałgarję, takie szczegóły podaje kore- padek potrzeby zaliczyć rządowi 60 milionów 
spondent Vossische Ztg.: „Bułgarja z każdym'gnid. na zastaw równej ilości asygnat państwo- 
dniem przybiera coraz więcej pozorów moskiew- J wych, których emisja zawisła od uchwały dele- 
skiej prowincji. Organizacja jej dokonywa się gacji.
podług szablonu moskiewskiego. Każde miasto j --------------
otrzymuje gubernatora, dyrektora policji i tak | B e r l i l l  26. lutego. Arcyksiąże Rudolf

łŁvvartalnyc5 aadzirateli itd. Dawne"przybędzie 3 . m, rca w odwiedziny do tu te j- 
sandżaki tureckie zostały zamienione na guber- . j  j
nie, dzielą się zaś na ujezdy, isprawniczestwa i sze8° ńworu
obłasti. Do urzędów publicznych są przypuszczę-* P a r y ż  26. lutego. Wczoraj wieczór
ni tylko tacy Bułgarzy, którzy znają język mo- przybył tu incognito z Londynu arcyksiąże 
skiewski, co nie stanowi żadnej trudności, gdyż Rudolf, a dzisiaj w południe był u Mac-Ma- 
młoda generacja bułgarskiej inteligencji kształ- jj0na
ciła się częścią w zakładach moskiewskich, czę-, __, . Tv. m- ii* .
ścią zaś już od najpierwszej młodości uczyła się . B e r l in  26. lutego. Bióro Wolffa twier
języka moskiewskiego. Zresztą Bułgarom bardzo uzi, odnośnie do wiadomości podanej przez 
łatwo przyswoić sobie język tak blisko z ich oj- dzienniki, jakoby niemiecka eskadra miała 
czystym językiem spokrewniony. Polityka mo- być na wody tureckie wysłaną, że oprócz

» , s m f a - i s s lżnice Bułgarów me stanowiły żadnej przeszko-. . .1 esKaary, * ian. i ne wyprawa m
dy do zasymilowania się ich z narodem mo- Qie j est  zamierzona.
skiewskim. Nie napróżno pourządzano w tym ce- B llK & reszt 26. latego. Bratiano wy-
lu już przed wielu laty w Odesie i Mikołajewie łuszczą w senacie politykę rządu, jako ma- 
zakłady dla kształcenia Bułgatów. Z tak zwa- za gobą sympatję Europy. Jest on pe- 
nych „młodych Bułgarów" zostali prawie wszy- \  . t» , • • , , • .
scy już uwzględnieni przy urządzeniu admini- ufności, ze Bessarabia nie będzie stra- 
stracji w Bułgarji." eona, i oświadcza, że jest gotów ustąpić,

„Co się zaś tyczy armii bułgarskiej, to or- jeżeli opozycja może program przedłożyć i 
ganizacja jej posuniętą już została dość daleko, jako stronnictwo się skonsolidować. Oświad-

Wiednia. J. Liebesny z Wiednia.
HOTEL LANGA: E. Pantl t  Wiednia. L. Mo* 

ser e  Wiednia. Z. Zukerkaudel z Wiednia. H. 
Markus z Czernio wiec. A. Jordan z Manheim. J. 
Lichtenberger z Ickan. S. Sowy z Ickan.

HOTEL ANGIELSKI : A. Rybieki z Rseszo- 
wa. H Bernatowicz z Saniek. St. Graja z Woły­
nia. G. Kobylski z Królestwa. J. kniaź Pnzyna z  
Czarnołozca. F. Sękowski z Saniek. A. Barański 
z Drohobycza. H. Raffay z Białej.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Czudoski z Krako­
wa. Dr. J. Hankiewicz z Tarnopola. Dr. J. Mu­
szkiet ze Żółkwi E. Bodyński z Bukowiny.

HOTEL PODOLSKI : E. Mariani z Smichowa. 
A. Wnorowska z Derzowa.

HOTEL KUHNA: J. Andrnszewski z Knitowa. 
L. Pohorecki z Nahorca.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKI?J 
WIEDEŃ 26. Lutego 18T8 

godzina 2. minet 30. po połuiniu
Lesy kredytowe 161 50 
Akcje fran.-anst. — —. 
Uni^nsbauk 63 25 
Nsrłbahn 198--. 
Solej Aifbld. 112 50. 
Kolej Lw.-ezer. 117.50 
Ruielfababn 114 75
Węg. obi. p. w zł.66 25.
Losy złr. 1864 138.—. 
7erkeŁr»ba» k 97 50.
Węg. galic. kolej 92.50 
3axłverein 69 50
Kolej Albrechta —.— 
Sos/jaki rubel papier. 1.273/t .

Węgibr. kred 213.50 
Anglo-austr 95. 
Kolej Kar. Lud 241.75 
Kolej Połndn. 74.50 
t t  ;ej Elżbiety 162.— 
tVęg. Nordostb. 109.— 
Węg. Oetbakn. —.— 
Gaiic. indemniz. 85 25 
Kolej siedmiu?. 101.50 
Lcsy tureckie 13 75 

Państw 259 — 
Loey węgior 76.85 
Mark; uicmŁ ki*  58 65 
Renta węgierska 90.30

Usposobienie słabe.
Wiedeń d. 27. lutego 

cćzina 10. minut 50. przed połtdrlea
Akcjo kred. 229.25 Anglo-austr. 96.50
Kolei Kar. Lad. 241.75 Koloj pełsd 74 50
Unioasbank —.— . Napoleender 9 54—

Usposobienie silne.
B e r lin  4. 26 lutego. Rnsa. Bankr. 218.65. Cr» 
iit. Act 393.— . Lembarden 127.— Gabzim* 103.60 

Ruminie? 24.10 Oe*terr.-B*t>v -stos 171 50. 
Usposobienie mdłe

57,

n

Składać się ona będzie z 70 batalionów, 12 
szwadronów i 8 bateryj. Komenda odbywać się 
będzie po moskiewsku. Uzbrojoną zaś ta  armia 
zostanie bronią zabraną od Turków."

Do charakterystyki wojowniczego usposobie­
nia Anglii przybywa nowy dość ciekawy szcze­
gół. Donoszą mianowicie,- że ne mityngu stu­
denckim w Oksfordzie — a trzeba wiedzieć, że 
Oksford dotąd należał do najzagorzalszych zwo­
lenników polityki whigow — większością 76 gło­
sów przeciw 46 powzięto uchwałę, że „zachowa-} . .
nie się Gladstona w ostatnich 18 miesiącach,j a nizszej i w Izbie wyższej rz 
przedewszystkiem w ostatnich trzech tygodniach,' iż w aruuki pokojowe jeszcze
nie daje się obronić i usprawiedliwić ani pod 
względem politycznym ani też moralnym 1**

cza dalej, że armia rumuńska z poza Dana 
ju powróci i że pokój będzie bezpośrednio 
z Turcją lub też na konferencji zawarty. 
Fo tem oświadczeniu cofnął Stnrdza odno­
śne motywa. Wótuui nieufności dla rządu 
odrzucono 36 głosami przeciw 16, a wotum 
ufności, polecające rządowi obronę praw 
kraju na przyszłym kongresie, przyjęto 39 
głosami.

Londyn 27. lutego. Wczoraj w Izbie
d oświadczył, 
nie są wiado-

Wczoraj rozeszła się pogłoska po Lwowie, 
że hr. Alfred Potocki przesłał do Wiednia rezy­
gnacją swoją z posady namiestnika.

Czytamy w Czasie: „Nie ulega wątpliwości, 
że na miejsce ś. p. Bobowskiego, przybędzie 
jako delegat i starosta krakowski p. Filip Za­
leski, radca ministerjaluy. Wiadomość tę witamy 
z prawdziwem i szczerem zadowoleniem. Nomi­
nacja p. Zaleskiego odpowie bowiem najzupełniej 
życzeniom naszym pod tym względem, wyrażo­
nym zaraz po śmierci delegata Bobowskiego, a 
mniemamy, że odpowie potrzebom miasta i ob-

Zaleski jest

me. Prawdopodobnie będą one dzisiaj pod­
pisywane.

D e r b y oświadczył, iż Bułgarja ma isto­
tnie zostać wielką prowincją i rozciągać się 
poza Bałkany a obejmować nawet małe po 
wiaty nad Egejskiem morzem. Czy i Saloni 
ka jest między niemi, jest jeszcze niepewnem. 
Wynagrodzenie kosztów wojennych, których 
wysokość od 150 do 200, a podług innych 
wiadomości 40 milionów funtów ma wyno 
sić, ma być zupełnie niezawisłą od zaboru 
ziem tureckich, które Porta odstępuje Mos 
kwie. Rozprawy nad warunkami są niemO'

mieli dokła-wodu, oraz służby publicznej. P.  ______ , ----- . . . .
dawnym i dobrym znajomym Krakowa, dobrym, j z' lwe» dopok^a nie będziemy 
bo najlepsze zostawił tu wspomnienia z czasów _ dnych o nich wiadomości, 
swojego urzędowania. Przyjmując tę posadę, d a ' 
dowód, że czuje ważność i znaczenie stanowi-

H » « a  g a l i c .  I o w .  k r e d y t o w e g * .
Kupnje. Sprzodajb

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lwów d. 27 lutego 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d ch o d zą  ze  L w s w b i

DO KRAKOWA: o g o d tra e  I I  a ia .  8 p e ttd  pótnM% 
(pocifg  p o ip iaw n y ); a R>dt. 4 m. 40 ra s a  (pooił* 
oaob«w y), o gods. 4 a lian t 46 po południu (p o ą ą f  
s ń ę s a a a .);

DO CZERNIO W IEC; o fo d r iu ie  6 m inut 26 raao  (po* 
pospieszny); o godx. 11 m iaut 86 wieczór ( 

ei* a ię s a m j ; o (jod*. 18 min. 80 z południa (po* 
d ą g  rti —łuy).

DO STANISŁAW OW A; (na S try j): o godiillic  6 minut 
85 r*no (pociąg nr. 1).

O PODWOŁOCZY8K: (z głównego dworca): o  god 6 
snu. — rano, (p«ei*(f pospiessny>, o god*-10 udu. ?7 
wieroór (poaią* osobowy); b godz. 11 min. 46 w po- 
hidt is (piwi**’ ttiię«z*n>)

f>0 POPWOł.OCZYdE: (% Podr*rae*a): o godv  U  •«. 4 
wieosór (>oo %r obokow /1; a god* 13 » .  11 »  *  
-sepio pocięg uuę8s*3>).

P r a y e h a d a a  d a  L w a w a i
lt KRAKOWA: •  *odiani* * m ient Sn raco  (pacia? pJ- 

BjMeezsy': o ?odv  9 u . 26 wieoaór (pociąg M oeowy); 
o god*. 10 min. 86 przedpołudniem (pociąg mięwany).

S STANUjSAWOWA : (aa  S try j): o godzinie 9 nr 8 
wieczór (pociąg nr. aj.

Z POD WOŁOCZY8K: (aa dworzec w Podznacz*;): o go* 
dziui» Z minut 64 rano (pociąg osobowy); o god*. i  
m. 8 Zoppałnd in (pociąg ouąasaay).

2  PODWOŁOCZY8K: (na d w o rn e  Iwowakl g łó w ay : o 
ts d d a ia  10 m. 3: w iaasdr (p ed ąg  poapiaazuy) •  j e d z  

26 r u «  (paeiąg osobowy) •  goda. 3 aa. 48i
pa pałndain  (paoiąg m iąauay ).

CZERNIO W IEC: a godzinie 9 m iunt 66 wiaoaór (po­
ciąg pospieszny), a godz. 8 m. 40 rana  (pociąg udą- 
aaany); a gada. 2 aa. 66 popoisdaiu  (pooiąg migszmny

P a r y  n i a  e j a z e g o  r o z k ł a d a  
N ią d a  p a ł u t n l E a  
w  P a t i e i a  a d p a w l a d a  g a d a  
L w o w i e .

n a k ł a d a  l u d y  a d n a a a a  
a m a t e ń s k i a c a ,  ( o d a .  1 8  
l a d a  g a d a .  1 3  m u  M  w a

W iedeń 26 lutego, 
powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Ranty austr. w bankn. 6 pro.

„ w arebr. 6 „
* 1839 cale loay (m. k.) . 

j j  g 1839 V, loan „ „ . . 
g  *P 1S54 po 260 złr. w. a. 4 pr. 

1860 „ 60° „ „ 6 „
o o 1860 „ 100 „ „ . .

I864 100 „ . . .
ajfnU  z łota 4 pret. . . .
Ijltty  ®ust. dom. po 120 zł. 5 „ 

Obligacje i&demnizac. 
(100 zł.)

^ H c y j a k i e ...........................
P ^ o w iń s k ie .................
jjyje publiczne pożyczki.
ąpńgiertka renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a. . . _
«regier8kie poż. kol. po 120 zł 

5 procentowe . . . .  
acggierskz poi. po 100 złr. . 
■yorecka pożyczka koL po 4 fr.

Akcje bankowe, 
t-g lo -aua tij. po 200 zł. 120 . 
CfJdencred- Act. Gea. 200 złr. 
S ^ tład  kredytowy dla handlu
^ ^ rz e m y s łn  . . . . . .
Z a k ł a d  kred. węgiei. 200 złr. 
SuLparz. eskon t niższo-anatr. 
T 500 złr.
cwSco-ansbjackie po 100 złr.

płaca I żąda.
ab . w. a.

62 —
67 — 

^18 — 
•118 
107 — 
110 25 
118 25 
187 6 
73 8 ' 

14150

86 — 
81 —

90 10

9S 25 
76 -

94 — 
27 76

227 76 
213 60

720 —

62 26 
67 25 

3 2 0 -  
3 2 0 -  
107 r,O 
110 75 
118 75 
137 76 
74 -  

142 —

86 60 
82 —

99 26

98 V. 
76 60

94 50 
28 26

2 2 8 -  
213 75

780 —

Galio, bank dla handlu i przem.
po 200 złr.............................

jaki Z akład kred. ziem.
po 200 złr.............................

Banka naród, austr. po 600 złT. 
Unionbank po 100 złr. . . • 
Vereinsbank po 100 złr. . • 
Y erkehrsbank po w. po 140 złr. 
W iedeński Bankverein polOO 

złr. w. a ................................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .
Alfbldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańakiei „ „
K obiety  „ „ m.k . .

landa północnej po 1000

Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. K arola Lndw. po 200

złr. m .k .....................
Lwów, Czer. Jasaka po 200 zł.
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr. . . . .
Auatr. półn. zaoh. po 200 zł. ar.

B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 złr. srebr
Siedmiogród, po 200 zł. w.a ar
Staatseisenbahn G esellschaft ’

200 złr. w. a...................
Siidbahn po 200 złr. srebr. 
Tram w ar wied. po 200 złr. ! 
W ęgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 złr.............................
W ęgier. jpółnoon. wsohodn. po

200 złr. srebr.......................
W ęgier, wsoh. (Ostb.) poiOO zł. 
W ęgier, zaebndr. (Wcstb.) po 

( b . w. a. . . . . .

p łaeą |żąd a . 
■złr. a.

90 — ------

793 -  
62 50

795 -  
6 3 -

9 7 - 9760

69 — 70 —

112 — 113

162 - 162 50

m o — 
127 50

less—
12S60

24150 
117 —

1 
1 

Cl CO
-Hi *-4
Cl

167 —

114 — 
ICO 50

107 60

116- 
101 —

267 60 
74 60 

119 -

258 -  
76 60 

119 6t

92 60 9 3 -

109 — 1 1 0 -

lu8 — 109 —

Akcje przemysłową.
Budów. Tow. sustr. po 200 tir. 

E „ wied. po 100 złr. 
„ tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w  ne 
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. Oster. 4 pr. sr.
„ spłać, w 33 la t 6 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

Galio, b a n k lip o t” 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. m iejskie 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. . 

n r> n W. a>. 5 B .

Obligacje pierwszeństwa 
kol za 100 zł.)

Albreebta po 300 złr. 6 nrot
100 z łr...........................   ,

Alfóldzkie po 200 złr. 5 prot.
sr.ebr. w. a ...........................

Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 6 prot. . .
„ em. 1870 6 „ . .

em. 1872 5 „ . .
Ferdynanda pół. & prot. m. k.

„ 6 „ w .a
, 5  ,  srebr.

Gal. K. L. 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 
' „ IL eni. 6 pret. . . 

II I . em. 1871300 .
„ IV. em. A 300 zł. 5 pr.

Lwow. Czertu J a j < 1. cm. 1866
800 złr. 6 prot. arebr. w. a.

płacą ( żąda 
T.łr w. a

106 5 1 
89 75 
7S — 
84 60 
89 30 
93 50

98 40

69 60

6 8 -

92 60 
9160 
84 60 
87 60 

100 60
96 — 

106 6 
lOl —
99 50
97 — 
94

77 —

107 -
90- 
78 76 
8 5 -  
89 SO 
94 — 
6 0 -

98 60

7 0 -

68 60

93 60 
9 2 -  
85 -  
83 6(1 

101 —

98 — 
106 — 
101 60
99 76 
97 60

77 60

Lwow. Czerń. Jasa. II. em. 1867 
300 złr. 6 prot. arebr. wi a. 

Lwow. Czerń. Jas. 111. em. 1868 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jaas. IV. em. 1872 
800 złr. 6 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a . .....................

Rudolfa em. 1869 po S00 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 p re t.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytow y dla handlu
i p rz e m y s łu ......................

K lary po 40 złr. m. k . . • • 
Keglevioh po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . • • 
P a lf ly p o 4 0 z ł r . m . k . .  . • 
Rudolfa po 10 złr. m .k. . • 
Ks. Salui po 40 złr. m. k. . • 
St. Genois po 40 zlr. m. k. • 
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a. . . . • • 
W aldstein po 20 złr. m. k. 
W indisohgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.) 
Berlin 100 m ark.......................
Frankfurt 100 mark . • • 
H am burg 100 mark . . . ■ 
Londyn 1(H) funt. szterl.
Paryż 100 Irauków . .

płacą | żąda.
7ir. w. » 1

77 — 77 60

71 50 72 —

6 8 - 68 50

78 — 78 50

75 50 76 —

76 76 60

6 4 - 65 —

161 — 
29 60 
14 — 
14 76 
28 -  
18 60 
38 25 
.9  61

1 6 2 -  
30 60
14 50
15 26 
2860 
14 — 
38 76 
80 —

1 9 -  
22 76 
24 76

21 — 
23 25 
26 26

68 20 
58 20
*8^0 

11945 
47 55

68 45 
68 45 
*8 45 

*19 75 
47 65

W Izbie niższej oświadcza m i n i s t e r  
w o j n y ,  iż pierwszy korpus armii jest już 
w znpełnem pogotowiu wojeunem a pogoto­
wie drugiego korpusu jak najgorliwiej się

W Izbie niższej P i m zapowiada na 
czwartek interpelację, czy Anglia myśli nie 
dopuścić zwichnięcia równowagi europejskiej 
przez Moskwę?..

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 27. lutego 1878 

Po raz trzeci:

S P U D Ł O W A L I .
Komedja w 1 akcie, Kazimierza Zalewskiego.

Po raz pierwszy:

n  W I E !
Dramat w lym akcie Sewera.

Po raz pierwszy :

I N N Y  Z A M I A R
Komedja w 1 akcie Edwarda Pailkeron, przekład 

A. Błydowskiego.
Porządek przedstawienia: 1) „Dwie", 2) „Inny za­

miar", 3) „Spudłowali."

K I  o d e s ł a n e .
Przykład godzien naśladowania. Pani Onder* 

kowa otworzyła dla wdowy bez apoaobn do iy«i&i 
obarczonej 7 drobnych dzieci stałą subskrypcję w 
sposób następujący: W sklepie p. Onderkowej znaj­
duje się figura, przedstawiająca kwestarkę. trzy­
mającą puszkę zamkniętą Odpowiedni epitet wska­
zują przeznaczenie owego pomysłu. Kluczyk od pu­
szki znajduje się w ręku pomienionej wdowy. Co 
więc miłosierdzie w tę puszkę nagromadzi, odbiera 
sobie wdowa. Chrześciański ów pomysł, zasługa* 
je tem więcej na podniesienie, gdyż wdowa zła­
mana chorobą niemal całą zimę leży w łóżku —  
Lecz pani O. nie tylko pnBzką kwestarską przy­
czynia się do ratowania nieszczęśliwych; świadczy 
ona nadto ze swej strony dla nich, co jej tylko 
możność dozwala. Za co podziękę wyrazić publicznie, 
prosiła pomieniona wdowa.

Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór. 

We czwartek dnia 28. lutege 1878.

D o n  D e s l d e r l o .

D r .  K a r c z
trudniący Bię od kilknnastn l a t  specjalnie radykalnym 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e ń  a 
k r w i  p o w sta ły ch  i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  ■ ■  

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,
o rdy n u je  w m ieszk an iu  p rz y  u licy  W ało w ej 1. 8. 

od godz. 8 — 10 i 8 A.

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)
Jego nPoradniku w powyższych słab o śc iach  

(drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ­
garzach, po cenie 1 z lr .  2 0  ct. za egseplar*.____

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenia o 
herbacie w handlu towarów korzennych W l. Mar- 
seałkiewicea we Lwowie.

Ibo dzisiejszego mu m era do­
łącza się dla wiejskich gospoda­
rny C E N N IK  NASION ajemefi dla 
r o l n i k ó w  8 .  U f f k u e k ł e f f o .



HERBATY
cliifksKie i karawanowa

z b i o r u  m a j o w e g o  1 8 7 7
poleca 

w największym wyborze

handel tow arów  korzennych

w, imaliswiffl
we Lwów Te, u lic a  K ra k o w s k a  6.

Żołtokwiatowa najceln. 1 kil. zł. 5.— 
Im perial kwiatowa „ „ „ 4 .—

dtto  czarna „ „ „ 4.—
Melange kwiatowa „ „ „ 8 -
Diamond czarna „ „ „ 3 .—
Fam ilijna kwiatowa » „ „ 2 .—
Congo cesarski czarna „  „ „  1.C0
tu i . ^ y k lT  „ „ „ l . _
W ysiewii herbaciane „ „ „ 1.20
B u m  brem-ki atary butelka zł. 1 i 1.40.

przyte ra poleca 
C z e k o l a d ę  francuską Massona pól 

kilo po zł 1.30, 3.50, 1 70 i 2 zł. 
C z e k o l a d ę  sz .ajcarską Sucharda 

[ ół kilo po zł. 1.-. 0 i 1.40. 
O w o c e  cukrzone francuskie wyrobu 

pp tia illa rd  i D ionn pół kilo zł.
1 60 i i 70.

P i w a  k a r w i r  i k f e  butelkowe 
. najprzedniejszej jakości i wszelkie 
■ inne towary kolonialne w gatun- 
: kacb najceluiejszycn i po cenach 
jHajmierniejswych. 1391 13 ? 

C e n n ik i n a  żądan ie  f ra n c o  i g ra t is .

TY lalszym  ciągu

i
o p u ś c i ł y  p r a s ę :

B rodziński. 0  narodowości P o la ­
ków .......................................... tO ct.

Brzozowski. Noc strzelców v
A n a to li i .................................... 30 „

G oszczyńgK i. Anna z Nabrzeża 35 „ 
G oszczyńsk i Oda, powieść 20 „ 
K rasick i. Monachouiachia i An- 

tintionacbomacbia . . .  20 B 
K rasick i. Satyry . . . . 1-0 „
L en a rto w icz  B twa racławicka 20 it. 
L e iia r to w ic :; Lirenka . . 35 „
M alczew  i Marja . . .  15 „
ik a rg a . Wzywanie do pokuty 20 „ 
Słowacki. Jan  Bielecki . 10
Nowacki. Ksiądz łlarei . ■ 35 „

S ło w a c 1 Mazepa . . . . ;0  „
2  S ło w a c k i. Poorna P iasta Dan-

tyszka o piekle . . . .  25 B 
S łow ack i. Marja S tuart (pcd

Pra» ą ) .......................................... 30 „
Nabywać można we wszystko h księ­

garniach 1561 3 - 1 2

S k ł a d  y ł ó w n y

w  Księgarni Polskiej
w e L w ow ie , I 4 r p lac  H a lick i.

|Po ś. p. Magdalenie Stillei n
pozo? fale k o s z t w n o ś c i  z e  z ł o t a ,  
b r y l a n t ó w  1 z m a r a g d ó w  o r a z ]  
p e r e ł  p r a w d z i w y c h ,  p fo zn aez jn e^  
na cele dobroczynne ją i  wolnej ręki do 
Hpi t e d a n i a  w handlu B o n i f a c e g o  
S t i l l e r a .  1318 7 — ‘i

Wieś w Stanisławowskiem, obszaru 
800 morgów.

K A a l i m £ ń  obszaru 200 m. na sprze- 
daż. A dres: W . M okrzyc­

k i  w Nadwornie 1641 1—12

&.

w  3 8 .  t o m a c h ,
jest do nabycia w księga i

KRZYŻANOWSKIEGO
w Krakowie. 1642 1—3

Skład Fortepianów Jana Balkt
ulica Karola Lndwika Nr. 16. w własnym 
domn. Fortepiany, harmonie, i samo- 
grające s z a f  z f  b ryk Streichera, Ba­
sen rrfera, Scbw eighofera, Heitzmanna, 
Ba u burgera, Hoffbanera i innych po ce­
nach naj umiarkować szych, 10 'a t  g  ra- 
rancji. 1316 16 - 40

S a t i e  n i e
baraków pastewnych

żółtych Oberndorfskich w najlepszym ga­
tunku z własnej krestencji ma fabryka 
cukrow a w Tłum aczu w  cenie po 50 złr. 
za IGO kilo do -Drzedania. 1549 6 12

MASZYNISTA
Egzaminowany, kaw aler, opatrzony dobre- 
ir  ś wi" dectwami, poszukuje zaraz umie­
szczenia przy machinach parowych wszel- 
;ieh koostrnkcyj. Bliższ wiadomość pod 

Ht. A.-. B, Nr. 3. post. rest. Lwów 
1613 3—3 -

RZECZYWISTOŚĆ
W iliam a Crookes

c z ł o n k a  T o w a r z y s t w a  k r ó l e w s k i e g o  w  L o n d y n i e .

B  W A G I
nad badaniami r Jz -dżiny zjawisk ducho- 
wniczyeh (spirytystycznych). Praca ta  eu­
ropejskiej s ta -y  u rzyrodnika, podająca 
niesłychanie cie1 ze szczegóły, zbadane 
pod najsurows :ą kontrolą naukową, wy­
szła właśnie z druku w przekładzie pol­
skim 1 jes t do nabycia w księgarni W ł. 
B e ł z y ,  w hoteln Zorza, po cenią 3 0  ct. 
egzemplarz. 1548 6 6

L. 1207/21)5. 1627 3 - 4

O b v L e s & c z e n i e .
C. k. Starostwo Czoitkowskio 

czyni r.iniejszem wiadomo, źe ca­
lem śeiągiiieuia zaległych podatków 
i należytoici bezpośrednia] na do­
brach Bud/anów ciężących, odbę­
dzie się na, dniu 7. marca 1878 r. 
przymusowe wydzierżawienie pra­
wa propinacji i wyszynku trunków 
w Budzanowie w drodze publicznej 
licytacji.

O czem się chęć wydzierżawie­
nia mających z tera zawiadamia, 
że wydzieiaw innie nastąpi na pize- 
ciąg czasu dwuletniego, ie  czynsz 
dzierżawy rocznej wynosi 5000 zł.

Wadjura ma być złożone w kwo­
cie 500 zł.

Licytacja odbędzie się w c. k. 
Starostwie Czoitkowskiera za po­
mocą ofert pisemnych, które w wa 
djum w kwocie 500 zł. zaopatrzone 
być mają

Oferty bez wadjum nie hędą u- 
względniuce,

Oferty mogą być do dnia 7. 
marca 1877 do godziny 6ej wnie­
sione w c. k. starostwie.

Bliższe szczegóły licytacji będą 
każdego czasn w c. k. Starostwie 
na żądanie udzielone.

Czcrtków dnia 19 lutego 1878.

I

H andel towarów łok ciow ych

K O W A L S K I  i  U A Y E R
isSCćfe we LWOWIE, Ryntk ). 26. 

otrzymał św i-żo z n a j s ł y n n i e j s z y c h f a b r y k

P L O T O  V
prawdziwe c z y s t a  I n : n u e  s z w a j c a r 1 *.i« W tó B Y  nim- 

burskie, holenderskie i irlandzkie, również w^bór

b i e l i z n y  s t o ł o w e j  a d a m n s s H & w e j .
a to garnitury na ko, 2 !, 18, 12 i 0 osób,

O B B L 8 Y  różnej długości, S E R W E T Y .  S 'E B W E T K I ,  
białe i kolorowe R Ę C Z N IK I. C H U STEC ZK I, OYMĘ, 

ZAPAŁ, NANKIN i CZERWONE PŁÓTNO pierze, • 
dalej D B E T . I 8 Z K 1  i  P Ł Ó C I E N  IS A w różnej szerokości 

S Z Y R T Y N G ł biały z najlepszych fabryk, prawd/,iwo saskie białe, 
i kolor. P O Ń C Z O C H Y  i  ^ K a B P E T K I  damskie i dziecinne.

âPEFKALE kolorowe w wielkim wyborze-̂ ®
Białe i kolorowe KOSZULE rnęzkie,

kołnierzyki i mnnssety, chustki i chustce,z/c różn’g> r„lzaj i.
S i e i  d o  s z y c i a  ręezneg > i tnaswnowpgo, 

t a s i e m k i  i  w s z e l k i e  p o t r z e b y  d o  r o b ó t  k o b i e c y c h  
i w  z n a c z n y m  z a p a s i e  i  w y b o r z e -

Za dobroć i trwałość towarów i sumienną cenę d ije  się g w a­
rancją. Zamówienia z prowincji załatw iają sin * najspieszniej i 
najrzetelniej. 1613 I - ?

W I ^ A .
5.000 butelek Zieleniaku

wy stałego z Toku 1868 i 1862, po przy­
stępnych eonach częściowo do nabycia w

s k ł a d z i e  w i n  
M d w a r d a  M ł r u l l b r a

w  i i o l o i n y j i .
1502 C e n n i k i  f r a n c o .  4—12

I V  M Ł n i h y n i c z a c h
jest bardzo ładne

3

n a  s p r z e d a ż .
Zgłosić się można do zar/ądn . poczta 

w miejscu. 1503 3 - a

O k a z j a  n i e s ł y c h a n a * ^
11 i e i k a  p a r t j a  z a s t a w i o n y c h

p łócien , b ielizny stclow ej eiiusteii do nosa, rę- 
eznikó w, jako też gotowej

■ u ęsk f^ J  1 ż e ń s k i e j  b i e l i z u /
© 3=- w y p rz e d a je  s ię  *^131

o więcej jak z 40
i

pod

■ret-.
nfaaar

o p u s t e m  cen fabrycznych

Towarzystwo

W o d a  d o  ó c z
Bom erslm useua,

orygiualna, wyrobu Dr. G e i s s  w 
w A len , PajpewDiojszy środek ku 
wzmocnieniu wzr- ku osłabionego, 
tudzież utrzym yw aniu ócz w stanie 
zdruwym znajduje się na składzie 
w aptece pod gwiai.dą

Piotra Alikclascha
1199 w e  L w o w i e .  3 - ?

Z a tw a rd z e n iu
zapobiega się t 'eczy przez użycie 

P igułek róślin rych  CAUVAINA
Brjupisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych nd la t 30 zawsze z wiel- 
kiei" powodzeń n, ponieważ ikladają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 

jaui kolek i mogą się używać jako środek 
jorzeźwiający, oczyszczający krew lab spra 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia v 
polskim języku. W Paryżu p. Bch.aut, ru> 
St. Queiitin 24. Wymagać uai«ży aby 
;piguł«d Cauraina znajdowały się w pudo 
pęczkach kartonowych, włożonych w pudeł 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
jdował się napis Cauoain. 100 » ■'<

W Paryżu p. Bohaut, rue St. Qucntin N. 2b 
Dostać można we L w o w i e  w aptec 

p. K .  T i k o l a u c h u  i Z -  B e c k e r a  
w Y r a k o w i e  w aptekach pp J. Trau 
czyńekiego i W fh>'iyka: w J o z n »  ni
w apt. dr. Mankiowieża; w B r o d a c h  ■ 
ipt. pp M. Kullak i Franzosn

W  K r a s i c z y n i e
pod Przemyślem, 15994 6 

stanowić będzie od d. 20. lutego br

OGIER
rasy  Ardeńskiej

od klaczy po złr. 25 w. a.
Na ttajnię 2 zł. w. a. Owies i siano 

po cenach targowych

\l«dal w Paryżu

( / i .

S I P O P  I p a s t a  Doktora ^ 0
^ n a  K o d e in i e  i  B a l s a m i e  to iu ta ń - ^  

l  8.U771, p r z e d w  Z a p a l e n i u  a * n a r A Jo\) oddechowych, ..ohiu-
szowi, Tlieijjlowi ha- ^  __

w Keakow  b w  aptakach F  F . T ra w a rn -  
akleeo i Redyka, wa Lwowti ąP**0* * •. “ *• ko.aocha, w P oz.namu m Dokt. Mankiawicza. 
w Czbbmowcach a  P* GoU^bo—* Jago.

O d  w i o s n y  1 8 7 8  r o k u
a o  w y d z i e r ź a ’’Y i e n i a

Ż E L I B O if Y
aa la t t n r  lub sześć W poWiecie rohatyń- 
skim, najbliższa stacja »olei C zerrio^ec- 
kiej Bursztyn. G runta skoncer7trow»o, 
czarnozi m głęboki, budynki dostateczne, 
młyn, propinacja, za»iewy ozime 1877 r. 
należycie wykonane obsi iwy jare 1878 r. 
korcy 284 czyli 350 h .rto iitrów , mogą być 
przez nowego dzierżawcę dopilnowane, a l­
bo według ego planów inaczej urządzone. 
Bliższa wiadomość we Lwowie u adwokat! 
dr. Rogalskiego przy ulicy Kościt szki pod 
1. 5, albo w miejscu u właściciela pod- 
cz~s jego tamże bytności. Bez pośrednict s 
faktorów. 1575 3 - 6

L .  171. H ‘Ą  i  :i

K o n k u t  s .
Wydział powiatowy w Bóbrct 

rozpisuje mniejszem konKurs na 
posadę dyplomowanego weteryna 
rza za ro zną sanwencją 300 złr. 
w. a., uchwaloną na przeciąg je­
dnego "oku. liczyć się mającego od 
dui i objęcia posady.

Ubiegający s :ę mają najdalej do 
30 dni od dnia ogłoszenia koukur 
su wnieść prośbę do W ydziału tń 
wiatowego w Bóbrce i wykaz ć się 
świadectwami tak z ukończonych 
nank r  etcrynatji, j taoteż z dotych 
czasowej praktyki w tym zawodzie

Z  W ydziału Rady powiatowej
w Bóbrce dnia 19. lutego 1878.

Ceny staników 
Ccnture

po 8, 10, 12, 14 
do 16 zł. a. w. 

1306 6 —? 
po 6 3, 10 do 12 zł.

Przy zamówieDiacl listowych uprasza się 
przysłanie miar)’ w centymetrach : 1. o- 

bjętość -ou-i i i g iliieta podramionami wzię­
ta, 2 o .jętości kibici, Bcia objętości bioder,

M A J A T E K

1

ta  długości o,j. miejsca podramionami 
ib id . Miarę n a l w  brać po snkni.

obejmujący około 190 morgów grun 
tu orn°s:o, przeważnie rędziancgc 
około 309 morgów obszaru lasowe 
go, 65 morgów pastwisk i wiklin 
!0 morgów ogrodów i zabudowań 
dom murowany, propinacja, tartak 
z młynkiem, oraz cegieima, jest. z 
wolnej ręki do sprzedania od św.

i d o jJ a n a . Adres: p o c z ta  F r y - w a k
1611 3 - 4

L. 2363/78

Ces.

galiiy sba

g vy a r a u <: j ą jak dlug'> z a p a s  f r w a .  
t t '} 'c i ą g  z  p r o t o k o ł u :

(,!<(> tuzinów c h u s te k  do nesa  z kolorowym obrębem przó iy zł. 3, 4, 6. 
8. teraz tylko za 12 sztuk zł. 1.50, g, :t aż do 4 zł.

890 tuzinów b ia ły ch  p łó c ien n y ch  i b a ty s to w y c h  c h u s te k  przody zł. 5, 
6, 8, 10 aż do l ; ,  t.-r.iz tylko zł. 2 . 5 3 ,  4, 5 aż do 0 zł.

5 .4 kaw a łk ó w ’ p łó tn a  Hi»- 4 i- i 50 łokciowego, dawniej zl. 16. 20. 2 ł,
10, 36 aż do 50, kosztują teraz tylko zlr 8, 10, 1 l, 15, 18 aż do
zł. 2 i ud sztuki.

ł 86 tuzinów rę c z n ik ó w  i se rw e t kosztują teraz tylko zł. 4.
8 zł. najp iękui'jszc daiuast>we. 0 i 12 osobowe garni
atowe blisko darmo.

175 tuzinów w szelk ich  koszu l m ęsk ich  z kołnierzem i bez żołnierza, z 
g ła d k im  wyszywaniem i fałdów iem popiersiem, dawniej za sztu­
kę -zł. 3, ł. 6 aż do zł. b] teraz tylko z! 1 O. 2, 3 aż do 4 zł.

j r -
W
jurx
*L
X
X
X
X
X ,
X
X.
X
X.
X.
X
x
X
X
X
X
X.

j, 6 aż Jo 
aruitury daiua-

31. u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmuje

Wkładk, na książeczki oszczędności
o d  j e d n e g o  asl. wa. do każe]oj wysoko,śoi, opi oe.oritowując je 

po (ł°/0 z 3-dniowt'tn wypowtcdzwniotti,
po 7 %  * „ i* 1 ° ’ 3~ v
po 8 %  z 30- „ „

Udziary zaś członków oprocentowują się! od dnia 
pierwszej wkładk

p od t.emi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej

w k ła d k i ha d z ia ł  z a s ta w iiic z y .

K X X *8 KKKKX*r MMtM tXXXX)tK )tK

z wyboruemi i moJuemi 
ti r ;z  tylko zł. 2.50, 3,

i l t ;  tuzinów n a jp ię k n ie jsz y c h  Koszul ż eń sk ich  
wyszyciami. urzódy zł 5, 6 8 aż do zł 10.
4 aż do 5 zł.

46 tuzinów k o sz u l ż e ń sk ic h  z wycinkami, dawniej zł. 3. 4, 5. teraz tylko 
zł. 1.50 aż do zl.

ezx
X
X

'54  tuzinów m ęzk ich  i żeń sk ich  kalesonów  kosztuia teraz tylko z1 1, 
1.50, aż do zł. 2 od sztuki.

8n tuzinów u e g llie -  i  gorśecików  nocuych z wyszywanemi w stawkam i 
i odcinkami dawniej zł. 3, 4, 5, 7, aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50, 
2, 3, aż do 4 zł.

65 tuzinów spoduic szyfonowych aibo barchanowych, kosztnie teraz tylko 
zł. 1.50, 2, h, 5.

10 sztuk kolorowych sz la f ro k ó w  
4, 5, 6, aż do 8 zł.

Ż eńsk ch  kosztuje teraz tylko zł.

tuzinów p o ń czo ch  żeń sk ich  i skarpetek od tuzina teraz tylko zł. 2, 
3, 4, 6, 8 a i  do 10 zł.
W iększa Dartja kolorowych Oreton- i Oxford-, nocnych i flanelowych 
koszul, zdrowotnych i siatko wy tu  jopek, płócien na prześcieradła, 
serwet kawowych* kolorowych sukied od kurzu, chustek do nosa z 
kolorową obwódką i monogramem.

Gratis otrzym ają kupujący tow ary w wartości do 0 zł., 6 abu 
stek batystow ych z kolorową obw ódką, przy kupnie od

X
X
X
X
XX
X
i
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
S t

r>0 zł. 12 chustek batystow ych i 6 ręczników albo serwet. 
Za wyborue i dobre tow ary ręczy 1512 9—12

JS. F  O  Cr ta,
c. k. nadw orny fab rykan t bielizny z W iednia

i c. k. sądowo zaprzysiężony taksator. 
L O K A L  s p r z e d a ż y  znajduje się jedynie ty lk <  

w e  E w o  w ie  p r z y  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  11 .

W SHM SkW l SHSSSSS HSSSSSSHH SSSHHSH

x:
X
X
XX
X
X
X
X

k f i

t  W o j n a  n a  W s c h o d z i e  *1*
w  j k u t e k  k t ó r e j  u a s t h a n d e l  e k s p o r t o w y  do k r a j ó w  

i m a i Ł a  n a s ,  n a s z a
N a d d n n a j s k i c h  z a p e ł n i *  a s t n ł .

Fabrykę towarów ze srebra cliiuskiego
z u p e ł n i e  i w  i  n a ć  i n a s z e  o l b r z y m i e  z a p a s y ,  p r z e p y s z n y c h  w y r o b ó w  zo  s r e b r a  c h i ń s k i e  f * ,  

z n a e / . n i e  n i i e j  c e n y  f a b r y c z n e j  w y p r z e d a ć .
Z u p e ł n e  c e n n i k i  ‘ o s t a n ą  n u  ż ą d a n i e  f r  n k o  p r z e s ł a n e .

j  F* U niżone eny  : 1102 5—6
d a w n i e j — t e r a r  

z ł .  3 .50  1 .50  J r a a ś i n i e z k a
m 7 . 5 0  2 .8 0  1 p a r a  l i c h t a r z ó w
n  7 . 5 0  2 . 8 0  0  p o d k ł a d e k  u«  n o ż e  .
„  7 .5 0  2 80  ! s z c z y p c e  n a  c a k l e r  .
» 5 .—  2.30  B n o ż ó w  d e s e r o w y c h  .
m 3 . 5 0  1.50 6 w i d e l c ó w  d e s e r o w y c h
n  14.—  8 . —  8 o l u i c s k n

B ł y ż e c z e k  .
6 łyżek
0 n o ł ó w
B w i d e l c ó w
1 c h o c h l a  .
1 c h o c h e l k a
1 cukierni czka

d a w n i e j  —  U r a n
z ł .  5 . —
w 8.— 3.—

» 5 .—  3 .7 0
.  2 .50  1 . -
.  B.—  2  50
»  « . —  2 .6 0

0.7 U
t  g ł ó w k a  z w i e r z ę c i aN a j n o w s z y  g a r n i t u r  s p i n e k  do  l u & u s z e t ć w  po 1 z ł .  — K o r k i  

do ł t)  e t .  p u s z k a  n a  p a p i e r o s y  2  z ł .  — D a le j  p i ę k n e  t a c e .  i m b r y k i  i c z a j n i k i ,  u b i o r y  
s t o r y ,  ż y ra ndo l i* ,  p o d s t a w k i  n a  j a j a ,  w y k ł n w a c  e do  t ^ b ó w ,  g a r n i t u r y  n a  o c e t  i  oŁiwę  i 
w i e l e  I n n y c h  n t v k u l ó w  po  z d u m i e w a j ą c o  t a n i c h  c e u a c b .

•••■■ Przede^wszystkiem proszę zauważać ——
6 s z t u k  ł j S - k  . Ł ,  . , , .a „ dożów \ wszystkie te 24 sztuk razem w elegan-
i » « A wj . k.S  I ckiem e,u dawai^j 24 zl., teraz 10 zł

T e  s a m e  p r z e d m i o t y  ze s r e b r a  B r i t a t t i a  w  i t o ś c i  24 s e t u k  w  e l e g a n c k i e j  s z k a t u ł c e  7 z ł .  
Z a m ó w i e n i a  za  p » b r a n i e i a  p o c z t o w e m  lub  g o t ó w k a  n a t y c h m i a s t  i s u r a i e a p i e ,

E. P R E IS , W ien, Rotlieutburm atrasse N r, 29. ł

uprzyw.

Ludwika.

H I K »  I N I E .

Z dr iem 1. marca r. b. wejdzie w życie nowa taryfa 
wyjątkowa dla transportów zboża, ziarn strączkowych, nasion o- 
lejnych i wyrobów mełtych ze zboża i ziarn strączkowych w ko­
munikacji z Podwołoczysk, Brodów, względn. Lwowa, Krakowa 
lub Wiednia do stacji bawarskiej kolei państwa, przezco znosi 
s*ę równorzędna taryfa z d. 20. września r. z.

Egzemplarzy tej taryfy wyjątkowej dostać można u na­
szej dyrekcji ruchu we Lwowie, na odpowiednich stacjach związ­
kowych naszej kolei i w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wiedeń d. 15. lutego 1878.
Generalna dyrekcja.

]Vf oliiŁ proszki ssseidlicliJe

• • • * • « • • • • e a ® a © » « ©  • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
1 S ł a  b o ś  c l  l i ł o ś ó w  w t t z e l k l e j g o  r o d z a j u ,  §

a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i tworzący aię 
łupież, leczy w krótkim przeciągu :zasu bez pomocy 5 ,  

lekarskiej, s
O tej taninowy dr. Jfloras §
WzmacLiająco substancje pi żywne togo olejku przy- %  

P'Owa !zają w loty do nowego życia Najdonioślejsze skn- 0  
tui togo śród ,a leczniczego; powodują wieln le :arzy w 0  
kraju  zagranicą do wj łącznego zapisywania. Dr. M orw 

olejku taninowego na wszelkie e lilu sc i w łojów. M i t  16—20
P o  n a jw ię k sz e j częśei je d e n  fh ik o n  w y s ta r c z a  aby  słabość usunąć.

Do .na'— ia wc Lwowie n Zygmunta Rucker* w aut. pod sreb nym 
orłem, ulica Krakowska. 0

w

i
0 Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje 2 zł. 0
• 0 0 * 9 0 0 * 0 0  01 > 7‘* * ® 0 © « * 0 0 * 0 0  0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

J c i l y n l e  p r a w d s i i w e ,  jezoll na każdem pudełku znajduje się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądewych skon-1 
ita to ran o  powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto] 
Publiczność przed kupnjjn tych falsyfikatów, 1 >re wystawione jes t na okpiszostwo. 

C e n a  o p i e c  ę t o g a i i e g o  p u d e l k a  c r y g l n .  i  z ł .  w  a .
Prawdziwe sprzedają znakiem X  oznaczone firmy.

W ó d k p  T f t u c n s k . t t  1 s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla I 
cierpiącej ludzkości na wszystkie -ewnetrzne i zewnętrzne zapalenia; n a | 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny I 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz , sparaliżowania i zranię-1 
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2688 55 —? |

W e  f l a c z k a c h  w r a z  z  p r z e p lw « « u  w ż y c i a  8 0  e t .  a .  w .
P ra  wdzi we do nabycia u firm znakiem -}• zaznacz on j  eh.

l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzSny przez M. 
Kr ’in et Co. w Bergen (N or-egja.l Ten tian  je s t jedynym, który z pomię- 

tkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów lo- ] 
eziuczych się przydaje.

C en a  Rusz k i w raz  z p rzep  t e r n  r ity c la  I z rr . a . w. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy :

8ałady We Lwowa [ i f , ]  apt. J. Beisera, [z t* j f- W, Królikowski, [if*J Z. Ruckera, apt 
[x t] 8t. Markiewicz, w iliułej [xf*j A. Rcichcrt, apt., [x fi Erich Koler, apt,. w 
Br idach  (xf* | E Griiunspaim ap., TA*] Kulak, apt., [x j '

0

O d  % v ie lu  l a t  d o ś o  l a d c z o u y  ś r o d e k  d l a

cierpiących na gościec, reumatyzm 
i cierp enia nerwowe,

wszelkiego rodza ju , ja ko  to: na bole nerwowe i reumatyczne, tu lz ie ż  %a 
rwanie w tw arzy , na migrenę, rwanie w uszach, reum atyczny ból zębów, bole 
w krzyżach i stawach, rw anie  to c .ł  mkach, bole w biodrach (Ischias), reum a­
tyczne efektacje serca, przeciw kurczom  w żo łądku  i spodnich częściach cia­
ła, powszechnemu osłabieniu ciuła, drżeniu, osłabieniu m uszku łiw , bolom 

w z gojonych ranach, porażeniu itp. sku tku je  przez aptekarza
J .  H e r b a b n y  we W i e d n i a  preparowany

rx f ]  M. Kulak, apt., 
f ]  3 . Witośławski, apt. w 0 zerrnoiocach [x*l ig . Schuireh, [x] C. Altli apt., 
•+*i i /łniinhnwski ant., w D obromilu  |x t* ] N. Grotowska ap., w Iłrohgb

rodach (xf*J E Griiunspaim ap 
[x tl B. Witosławski, ap'
[ xt*] J. Golichowski apt.,
jQi»łłf Alnw-ioiYirtT iłlł Fy*ózef Aleiiewioz ap., Tx*l L. Dobrzeniecki, apt., w , r

[x] E. Bołezat ap.; w H aliczu  f i l A. Godzouer apt , x H usia
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w Gurahomora 
typ  14 [x] W
a.ewicz, — Kri 
M. Jawornicki 
dlecki, apt. M  
lipek apt.; [xf*'

t ]  Ed. Liszka apt., i 
C. Altli apt., 
■ohgbyczu [x*J ] 

Glir anach  [i*] A. Hołm, ap. j

:] Kosteridewicza spadk., w Nowym  Targu  [i+l Karol Laur; w 
Podgórzu  [x] S. Schlesinger, w Przem yślu  [xf*] F. Nahlik, [f* l F. Gnjdeczka, [*] 
Ed. Machalski, w Bzeszotoie [x+*l i . Sshaitter et Co., w So ło tw in ie  [x*j Józ. Hodol y 
..^t — r-^+i »jj, &mir-wicz apt., [xj-*j F, Stocher apt., w S try jua p t, w Stanisławowie [ i f ]  Al
Jań  Sielecki, apt. [f ]  A. Kabel apt. [f] B Tarnopolu [x+ ł] k. Jamrogicwicz u p , 
[ i f l  A M jrsw etz padkob. [*] Mich, P erl apt., w Tarnowie fxf®’ W. T. A. Wi«- 
iogorski, [x fl V. Mudner &Coir , [xf] F Lesz-zyn-ai, L. Chodacki [x f l w W a­
dowicach 1 T1 Ig. irosier. w W ojniczu  [xj C. Nodzyńaki apt., w Zaleszczykach  

Kodrębski spadk. & Com., w Zbarażu  [x*] Ł. Kr uli apt.. [i*] N. Siisreiijann, w 
óczowie  [x*J Joh. Gold, w U strzykac1 [xf*| J. Riedl aptekarz Mikołajów

[xj J. Aleksiewicz ap t. 1308 6 - 5 2
a ,

s

a lic y lo w a  w oda do u st. „ X X
ści nmiejętuości leczenia chorób w ustach, wyborny środek! 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A. MOLL, c. k. nadworny liw eram  W0 Wl6Ćlni.U.

Neuroiylin używa s ę do wcierania objawia swoją bolo uspakajającą 
skuteczność zaraz po użyciu nawet w wypadkach zastarzałych, gdzie uie po 
magają żadne narkotyczne środki, urzynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajną sku te­
czność togo preparatu wypróbowano w c y w iln y c h  i w o jsk o  .y c h  szp ita ­
la c h  w wypadkach na ju p o rczy w sze» ;o  gi Sca i re n m rty z m u  , a w prak­
tyce od dawna zyskał ten środok wzięcie Ncuroiylin pod względem pewnych 
i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel­
niejsze świadectwa sławnych p ro fe so ró w  i lek  tr z y  w kraju i tgranicą, tu ­
dzież listy dziękczynne tych, które mu swe wyz iJflwieiiie zawdzięczają.

Do pana Juliusza H erb ab n y , aptekarza w j Wiednia.
Upraszam pana przystać mi za pobraniem pocztowem 3 flaszki w różany 

papier opakowanego Neuroiylinu, gdy takowe okazało sic n a d e r  sk n te c z n e m , 
i w zeszłej jesieni usunęło zupełnie moje cierpienia reun.aryczne. PrzysyU-a 
ta  przeznaczona jest dla mego przyjaciela.

Anssee, 22. Btycznia 1877.
H. Adamovit8.

Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo o- 
dakowany) 1 zł. 20 c , przy wysyłkach pocztą 20 ct. za opakowanie;

G łów ny sk ład  w y sy łk o w y  dLu p ró w ih c j i : weW if-iniu, apteka „znoi 
Barmherzigkoit“ J .  H i  ' b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse Nr 9u, róg Neu- 
stiftgasse.

G łów ny sk ła d  d la  G alie jl we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym 
orłem“ Z y g m .  R u c k e r a .  - 1133 9 - 1 2
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